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Zbrodnicze waruhoistwo.
Zmartwychwstała Ojczyzna nasza przeżywa 

w obecnym czasie ciężlde chwile. Zakończył sio 
winawdi/ie rozlew krwi walecznych jej synów, 
przyszedł do skutku rozejm, ale pokój jeszcze nie 
zawarty i groźba nowej wojny z Rosyą dręczy 
nas jak zmora okrutna. Granice nasze jeszcze nie 
ustalone. W Paryżu i Brukseli ważą się losy 
Gdańska, Górnego Śląska, Wilna, sprawy Śląska 
Cieszyńskiego nie uiznąjomy za rozstrzygniętą, 
obchodzące nas blisko kwesty© Białorusi i ilkrai- 
ny są jeszcze nierozwiązaną zagadką. Kraj nas* 
przechodzi mężkie prze sileni o gospodarcze i finan­
sowe. Jodnom słowem położenie jest nader po­
ważne.

W takiej chwili, kiedy należałoby wytężyć 
wszystkie siły, by pokonać piętrzące się ze wszech 
stron trudności, nasza lewica zamienia salę sej­
mową w arenę dzitdch igrzysk i raczy świat cały 
widowissdem urągającym wszelkim zasadom kui- 
tury i przyzwoitości. Tak dnia 5 listopada świę­
ciła rocznicę utworzenia lubelskiego rządu war­
chołów.

Podstawową zasadą demokracyi jest, źe wię­
kszość ma moc rozstrzygania spraw dlatego, że 
jest większości?. Tak jest we wszystkich parla­
mentach eywiikewanyeh narodów. Nasza lewica, 
uznaj© tę zasadę w teoryi, ale w praktyce do niej 
» istosować się nie uihce. Większość Sejmu uchwar 
jiła*, że naaae dolo ustawodawcze będrie się skła- 
•lać * dwóch izb: * Sejmu i Szmatu, ale ponieważ 
warchołowi * lewicy ta uchwała nie przypadła do 
'maku, zaczynają wyprawiać karczemne awan­
tury chcąc tę uchwało obalić i do dalszych obrad 

polakit „libennu veto“, sła­

wne „Nic pozwałam’1, które pogrzebało nam Oj­
czyznę, odżyło ma piątkowein posiedzeniu i przy­
pomniało najolirdniejsze sceny x dawnych na- 
szych sejmów. Wyszliśmy zatem z niewoli tacy 
sami, jacyśmy byli, gdy nas zakuwano.

Gdy w lincu zeszłego roku iiclrwalono reformę 
rolną większością jednego 'głosu, przegłosowana 
pi.-i.vn-H, tu-zyjęte. ten wynik głodowania spokoi-n© 
i poddała mu się łojahre. Gdy Senat uchwalono 
większością sześciu głosów, lewica krzyczy, o 
się cernu rozstrzygnięciu nie podda, że tu  wię­
kszości niema i t. p. Robi zarzut stronnictwom 
narodowym z tego, że po ich stronie głosowało 
6 Niemców z Pomorza. że głosy tyci’ posłów prze* 
chyliły szalę zwycięstwa., a nie zaznacza togo, że 
no stionlo lewicy glosownło przeciw senatowi 
dwóch N lemców z ł od-d i siedmiu żydów, z o, 
gdyby się wszystkich obcoplemieńców odliczyło, 
to zwyc-ięstwo prawicy byłoby jeszcze świet­
niejsze.

Zrozumiałą i dopuszczalną jasf opozyoyai, ale 
obracać się winna w ramach kulturalnych ! prze. 
strzegąc form zwykłej przyzwoitości. To, co się 
w pamiętny piąstek w Sejmie działo, możn? po­
równać jedynie z burdą karczemną pijanych pa­
robków, szumowin poikom. jakich, ostetnich wy- 
rzutków społeczeństwa. Te ow/wiska, to gwi­
zdanie. tupan»o rozbijanie pulpitów, i spluwaczek, 
darcie 1 artok do glosowania, te r  atak na mar­
szałka — to uje ooozyeya, ale to szał to  dzikość 
i brak wszelkiego wychowania,

Temu okropnemu widowisku przypatrywała 
się z g ”lory i .sejmowej kilku lekar/y, uczestników, 
końce^aego się właśnie zjazdu psychiatrów fsp©. 
eyalistów chorób umysłowych). Jeden z nich, kie­
rownik wielkiego zaklądii dla ni Jąkanych, powie­
dział wówczas to jedno: U mpi" gdy sie na taką
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awanturę zanosi natychmiast służba ubiera is> 
soiesznie moich su v,"grono w w kaftany bezpieczeń­
stwa... Taki sąd wy <J.tł o warchołach socjalisty­
cznych lekarz-speeyalista.

Sejm nasz został wybrany na ]axLs lawie or- 
ćjfiacyi da wskroś demokratycznej, wypracowa­
nej prana rząd Morrjeaewskiego. i iia ten -Sejm 
rżnea się kto? rzucają się prócz niepoczytalnego 
Okonia, i hałaśliwego żydka Gninbaumn sami je­
go twórcy, soeyaliści z Moraczcwskim i Klemen­
siewiczem na czele i chcą go rozbić, rozpędzić, 
jak rozpędzili bolszewicy konstytuantę rosyjską, 
gdy się przekonali, że ta nie będzie icii powoinem 
narzędziem, że nie będzie spełniać ślepo ich roz­
kazów.

Na Sejm m sz zwrócone są oczy nic tylko ca­
łego narouu, ale i całego świata. A wśród togo 
świata mamy aż nadto wielu nieprzyjaciół. Czy­
hają oni na każdą sposobność, aby nas jak naj­
gorzej przedstawiać. Jakąż więc uciechę sprawili 
im nasi soeyaliści i ich pachołki! — Toż teraz 
dopiero będą'- pisać i gadać: „Patrzcie, ozem są ? 
ci Polowy. Obdarzono ich wolnością i jak z niej 
korzystają? Oni niezdolni są do rządzenia sobą. 
Czy może się utrzymać państwo, które zamiast 
budować się,, zamiast ład, porządek zaprowadzać, 
zamiast połączyć obywateli do zgodnej pracy dla 
dobra Ojczyzny, rozpoczyna swoje istnienie od 
takiej niezgody, od takich wybuchów nienawiści?!? j

Tak. Awantury piątkowe dały broń do ręki 
naszym -wrogom: Niemcom, Czechom i żydom, 
którzy się cieszą z tego, że się komnromitujomy 
i  że się sami w oczach koalicji poniżamy. Ileż to

W BARCICACH.
*

(Powieść ludowa).
I.

Hej! Wiosna przyszła i rozegnała preetz ciemne 
ihwuirlzyska, wyprowadzała na niebo słomce pro • 
miernie, roachniiime, roan*da srebrne wstęgi wód', 
jmzy sypała pola zi/edem. trawą i .kmieciem, że wy­
glądała ziemia cała jak panna młoda na wesoło 
przybrana. Wiankiem ślubnym było jej słońce, 
wstęgami srebrzyste rzeki i strumienie, a  s»stą 
strojną te zioła i kwiaty jsafeirwrcefeeęl tęczą sfcubar­
wną, kapelę zaś godową, starrorAy owe korowody 
ptaków roaśpiewauycłgi co k .; tam wyao&o pod 
niebem ku słońcu wzbijały.

Oj, radość oczom, radość sercu, ukojenie zbo­
lałej duszy, aż pieśń diziąkezynna. sama na usta 
gię ciśnie.

Już też i przed- chatą, Antoniowej Koterbiny 
„na górce11 zfiwielmiiła, się* nuiir&wTi i rozkwitły gę­
sto białe wtokroclo i żółto mlecze, że wyglądało, 
jafeSby kto rozłożył eh-udę wzo-izystą; sarna, chata
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bow'iem stiaeilismy fny.ez to wstrętne widowisk 
w oczach koalicji? Czy ona będzie się liczyć 
z  narodem, który nie szanuje swej godności? 
Gdy się zważy te wszystkie szkody, jakie nam 
te socyulistyeznc burdy wyrządziły, to braknie 
odpowiedniego wyrrzu na ich po tępienie. W na­
szych ‘ warunkach są. one zbrodnią przeciw naro­
dowi.

A zzy  lewica po otrzeźwieniu uderzyła się 
w piersi, czy przy znała się do winy i okazała 
jaką skruchę? Bynajmniej.! Bezczelnośji socyali-. 
styczna wypisuje jeszcze po różnych piśmidłack 
talem niesłychane zdania, że nie ci są winni, eo 
gwizdają; ryczą, biją w pulpity, rozbijają? splu­
waczki, leerz że odpowiedzialność moralna spada 
na większość sejmową, bo jej uchwały, bo jej 
milczenie nawet podczas burd lewicy było pro- 
wokacyą mniejszości — i na marszałka, bo prze­
szkadzał awanturom i stał na, straży honoru Sej­
mu i narodu. Wszak „Piast11 żąda dlatego ustą­
pienia marszałkse

A do swoich wyborców pójdą warchoły i bę­
dą w nich wmawiać, żc Senat jest nieszczęściem, 
wiolkróm > dla nich niebezpieczeństwem, więc go 
zwtnlczae trzeba było wszelkimi sposobami. Będą 
udowadniać, że wyborcy powinni im być wdzię­
czni z-a te ich „trudy11, że powinni przy nowych' 
wyborach tylko na nich głosować, ko nie- znajdą 
lepszych obrońców dla praw swoich, bo tylko 
cni dbają o ich dobro, o ich pomyślność. Tak 
będą ogłupiać n'poświecone tłumy soeyaliści i in­
ni przewrotowcy, którzy na miano zdrajców za­
sługują.

zaś. n:by biała- kokosz z, rudym czubom straćchy 
przysiadła pod iKwoehatemi gruszami, które ponad 
nią wyciągały oślizłe zimową wilgocią konary
i -wygrzewały je w stolica radośnie.'

Z pagórka wndaó -było jak mi dłard wieś- c°?ą 
wyciągniętą długim sznurem chat wzdłuż gościń­
ca, a dalej hen leżały pci-a świeżą zielenią i kwie­
ciem umajone, przepasano niebiesdcą wstęgą poto- 
ku, sinymi borem okolone, co niihy ciemny, zęba-, 
ty xnu,r zamykał półkolem widnokrąg.

Na prawo od pagórka rozsiadła się wieś susie-, 
dnia, gęsto zasiana ciuibamt a  ponad nią strzelała 
w niebo wieża kościoła i błyszczał chwilam. zło­
ty krzyż.

Właśnao wysfcła z chaty jasnowłosa Marysia' 
Koterbiamka, konewiho pray wirotoeh podwórka 
postawiła i r zapatrzyła się w  <M, piBysłaulając 
oczy ręką.

/n ag ła  przecięły powietrze glosy dzwonów od­
ległych i popłynęły w  dal, wiatrem niesienie i roz­
lewały. sśf jakby -wołam,a .jakieś, jakieś prośby, 
czy napomrmnfn, jakby, słowa zwiastowani^ ho­
keju i miłosierdzia Bożego.

— Juści, słychać drwony z Rudnik — ro t 
myślała Maiyńa-j ku wieży koecmołs- spoglądając. —>

MAREK BUCZYNA.
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Mamy jednak nadzieję, ze lun polski1 przecież 
dłużej tumanić się nie da. że zaprotestujo stano­
wczo przeciw wareholstwu, wyrzą 1zajac emu Oj­
czyźnie nieobliczalne szkody, że pociągnie win­
nych do odpowiedzialności, a przy- następnych 
wyborach odtrąci warchołów zc wzgarda, a głosy 
sw o odda- na uczciwych, spokojnych, miłujących 
sśóks.zo Ojczyzno obywateli.

Mam pasła k  dr. LuitofeHep
wygłoszona w dyskusji nad Konstytucją polską 

dnia 4-go listopada br.
(Dokończenie),

Mówił dalej poseł. Czapiński, żc zo względów 
naukowych trzeba dążyć do rozdziału Koścffiołaod 
państwa.

A ja sic pytani, kto pierwszy "w Polsce za­
kładał szkoły,, kto zakładał akademie i uniwer­
sytety, kto obecnie fedkże jest szerzyciellem kuł- 
kony poisldo. 1 a.bżc i względy socyalne nie prze- 
gzkułnictwo polskie na krosach, jak me ducho­
wieństwo polskie.' Kto buduje szkolnictwo polskie 
w Ameryco, 'ja k  nie duchowieństwo polskie-i za­
kony polskie. Także i wzlędy socyahro njo prze­
mawiają zatem, ażeby nastąpił rozdział Kościoła 
od psii&twn. Właśnie Kościół katolicka jostk czyn- 
niiriem najbardziej seHsfj aluym i sam jeden ped 
tym względom zrobił więcej, aniżeli wszystkie 
cbocno partyo soc.ya«istyczne, Kościół pierwszy- 
zniósł nicY. oinictwo i ueanał, że wszyscy indzie są

z procusyą jegomość już wyszedł, o bJogosJttwibó- 
ebwo Boże na zasiewy prosić, bo . to  diziś przecie 
świętego Marka. Wybrali się też i od nas z Barcie, 
Icto jeno mógł; zostali jeno co najbardizfcj stawy 
i chorzy, d/Jsei najmniejsze po chałupach i ja 
Z Wodaią moją* matusią.

W7 mjśM stanął jej ksiądz proboszcz, w wąsafe- 
conej kapie.. Józek Oęsiorek z krzyżom na prze 
dric, on^anista w okularach, tłum kobiet paradnie 
ubranych i gospodarzy w białych sukmanach
i tycili parobków i dziewcząt jako lewi ruty sifci oj-
nyelt, ivct.Oil.yoh, świiiegiotliwych, wwujemną ochotą
podobaniu. się sobie zajętych. A między nimi rej
w u di. i Józia Kowalów na wystrojona, ładna do za-
patrzenim

—. A mnie jeno harować, a harować — sze­
pnęła rozżalona, lor z wu< t otrząsnęła się z owej 
myśli smutnej?: która jeno ochotę do pracy odbie­
ra  i na odwagę sobie zaśpiewała, aż sto echem od 
f. to dół w dole odbiło:

Wesoło ml w niebie, 
wesoło na ziemi.,, 
lecz mi najweselej 
u  martisa w sieni.

równi i ze rownosc i sprawootliiwosc społeczna po­
winny zapanować na świecie. Taksumo ISoitó?! 
katolicki uobywatelnil kobietę; dał jej' to stano­
wisko, jakie mieć powinna. Kościół katolicki hm 
dbwaBi buduje ochrony, szpitale, przytułki i wpro. 
wadził dawno w- czyn tc postulaty, kló.re mwd?.LJ 
depioragwpK-owłidKRmy.

Wydipiwał p. Czapiński enajgdiM .Łesinu, -K il 
o kwestyi społecznej, ja powiem tylko tyle, ze 
gp.yd.iy te encykliki Leona#! XIII. były w ezyn. 
wprowadizone, to dzisiaj mc ‘miói-ibyśmy kw-osiyi 
socyalnej, to dzisiaj, ta kwestya byłaby dawne 
już rozwiązana.

thzed,stawiono nas kapłanów tutaj, przedsta­
wiono :Episkopat polaki i ldor polski, jako ostoję 
reafccyp.,- jako wroga demokracja, .jako wrdga re­
form socjmlnyclą w szsz-ególuości jako wroga.ro 
formy rolnej i wroga jednoizfcowoścńSejmu.

Ja  oświadczam, że co do reformy roinej, to *i- 
niia bejm zaczął o tej sprawie radzić, o  Episko­
pat poLskijtwydał zbiorowy list i oś m ad czyi- w tynw 
iDcla--pastorskim, żc.-jsSli będzie potrzebno dla do- 
bm ■ udu polskiego, to chętnie pozbawi, się tych 
dóbr kośc:elnjr<5lĄ. było tylko rząd polski psa^jąl 
na °iebio te- zobowiązania, które ciążą na byudu 
dobrach. Równocześnie muszę tu*,stwierdzić, żc. 
wszyscy księża, którzy w tym Sejmie zasiada. ;j,. 
byli za reformą rolną, chociaż nie wsz-ysay poj­
mowali ją; tak, jak ją. pojmował p. ómpiński. 
a kilku glosowało nawet tuk, .jak gło-tow&ł i posaj. 
Czapiński. ,

Prawdą -jest natomiast, -że wszyscyśmy w tyra, 
Sojmie byli za senatem, ale-, pod tym waglę-dcim

—  Maryi a  toć nieś tę  iwawi kiodvż ta 
ro b o ta  będzie! —  odezw ał się,.glos dążący i A nto ­
niowa, K ctenbina wy^ta-wiła. siw ą s/ borow aną gło­
w ę z okna i k u  słońcu  tw arz  m izerną podnio-
StL:!1.

—  Hej, wiosna. —  szepnęła —  v. u n a  i zam y­
śliła sień o córce i robooia- zapominają^:.

M arysia już w ody p ra \n io s ła  i ogień rozpaliła, 
znnmicsrę .stara m a tk a  zbudziła./, zadum y. A ocknął 
ja gtcs M agdaleny PasUmiakołwej, k tó ra , w cze­
śniej od innych z prooeayi w racała,, ciężno dy­
sząc i sapiąc, a  że w adia obejścia KoŁcrtunjs prze. 
chodziła, która, je j +eż k rew ną byki, w ięc s.ąsicdz- 
kini obyczajem, zaglądnęła w okno.,

—  Pcfeliwnlony Jezus C hrystus —  nzekla d y ­
szącym  głosem  —  cóż tam  u  w as sły«łmćV 
wdśoie ta  A ntoniow a?

—  N a wi&lci, trochę mi lepiej, Jeno nogi mam 
powieliło, że chodzić trudno , nie poradzę sam :,., 
jpno na  diziewozynio w-spuarae się m uszę —  intW 
w iia  Kat-erbma. cichym  głosem . —  Chwalić Boga-, 
że o to w iosna przyszła, to  się człeku do  sionka, s 
w ygrzeje. A  cóż w jr. zaiwsaa joJni-ko, w idżę, dy­
chaw ica w as męczy?- ‘

—  A  jak że ,.jak że  —  odparła, sapiąc Pastom a-:
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Idziemy z wielkiemi demokracjrami zachodu, JeśS 
wielkie deniiofcracye zachodu uważają, że dla do­
bra państwa jest potrzebny senat, jest notrz* bna 
dmga izba, to my się tego nie wstydzimy i nie 
uważamy, że to jest przeciwnie demokracji.

'Słyszymy tu ciągle, że Kościół i kler polski 
jest wrogiem demokracji i postępu.

Proszę Wysokiego Sejmu! Kościół potępia 
gwałty. Kościół potępia nienawiść, potępia robie­
nie brudnych interesów, potopią egoizm, potępia 
terror i gwałcenie -zasad obywatdfeikścłi. Jeśli pa- 
nowie to ^rozumiecie przez demokracyę, to Ko­
ściół jest wrogiem takiej demokracji. Ate, jeśli 
panowie" rozumaicm przez demokracyę wielki oo- 
stęp społecziij- w sj-jrawiedliwości, wolności i ró­
wności wszystkich obywateli wobec prawa, to Ko­
ściół jest za taką demokracją i ZT.ioionmfciem ta ­
kiej demokracji był zawsze i będzie.

Boi się p. Czapiński, aby Kościół katofairi 
w Polsce nie miał naczelnego s-tantKrnka i uważa, 
ze to będzie upazywflejowaińom kleru. Obawa ta 
pochodzi chyba tylko dlatego, żo nie wie, co to 
ma oznaczać „naczeme stanowisko Kościoła ka- 
tc liąkiego”. To oznacza tylko tjie , by akty rełir 
gijne, towoaizyszącie uroczystościom państwrwcm, 
odbywały się według obrządku Kościoła rzymsko­
katolickiego, t. zn. jeśli mamy np. drigkowoó P a­
nu Bogu za zwycięstwo odniesiona, to ażeby to 
dzi.-kozjmiome narodu wyrazić yv kościele katoli- 
rjknn; jeśii mamy złożyć 1‘an-u bogu ślubowanie, 
.ażeby to ślubowanie składać -zgodnie z religią ka­
tolicką ind. Właśnie pod tym wjzględcm -zziaje ml 
się, że w całym narodzi© polskim jest ogóllue «jda-
o »  mieg&śfameee! i

ko w a -—ipoKiwólcie, to sobie w jzbie spocatię nie­
co. 1 Boga pochwailiwazy, do izlby weszła.

— I toć wiek mam swój — mówiła, na ławie 
sk dając — a jakże, na ósmy k-zyżyk mi udzie, 
a jakże, a  iu pnaoowaó trzeba; zięć darmo jeść 
niu das n;o, k>-owy paść, kur pilnować, a  wirników 
dogtląicLnąć, a  to, a owo.

Giędko na ławie siadła, ' -spódnice «toranni« 
zgmiiająe i rozgfądtala się po izbie.

Dziwę jcik tu  było miło, choć ubogo. Izba ć iża, 
choć niisllra, wybielona była, i wymyta jak gdziein­
dziej na „g«dy“. Dwa łóżka czysto zasłane, stół 
'Sosnowy bialutka na średku izby, ławy dwie koło 
komina, stoików parę i szafka z naczyniem, k-olo- 
rowymi papierami przybrana.

Lecz co najwięcej ciągnęło oczy P^jstonnako- 
wej to ten roądi śz.iętych obrazów naa łóżkami, 
a  wśród nich diwa najpiękniejsze: jeden ze złotem 
tłem, to obraz Matki Boskiej GzęstwhoiwsLLej; 
d- igi w ez.p.Twone ramy ujęty, % napisem u dołu 
„Królowie polscy”. Byli oni tam wszyscy, jeden 
obok drugiego w koronach na, głowie, poważni, 
mmmmi, zadumanemi oczyma jakoby po izbie wo­
dzili. Ńa oknie czerwieniły się pelargonie, pośpio- 
iwywal kaj&ąrck, pad drawianiŁ, w Matce zawiesze­

nie, że Kościół katolicki, będąc rehgią większości; 
będąc uznany pi.izetŁ wnęk w ość naaodu polskiego, 
ja to  jedyna religia pratwM-ra, ma prawo doma­
gać się togo. ażeby miał to naczelne stanowisko. 
Ńie będzie to uprzywilejowaniem kleru, czego się 
boi p. Czapiński, ale jedynie pewnem wyróżnie­
niem roligii, która jest religią -większości na­
rodu.

Odnośnie do szkół żądamy, ażeby w szkołach 
powszechnych i w szkołach średnia! byłai mruka 
religii obowiązkowa i ażeby w tych szkołach po­
wszechnych i średnich naiuczjreieie byli tego s 
mego wyznania, co większość uczniów-. I pod tym: 
wizględem panuje jodkiem yS-ność w  narodzie pol­
skim. We wszystkich wsiaich i miastach domaga 
się lud polski tego, ażeby murka religii była obo­
wiązkowa nietyłko w szkołach pow&tccthnych, ale 
i średnich i ażeby miała nauczj-cieli legio samego 
wyznania, do którego większość młodzieży się 
zalicza.

Teraz chciałbym poruszyć jeszcze jedną 
spruw ę.

Jestem pilnym słuchaczem tej Izby i muszę 
skonstatować, że w tej Wysokiej Iz.lńe do tego 
czasu żadna religia, żadne wyznanie i żaden stan 
nie były atakowane: ani wyznanie żydowskie, sitą 
wyznanie protestanckie, ani wyznanie praiwioskm 
wine. Jedynie religia katolicka, jedynie Kośc:ół 
katolicki, jedynie kler katolicki jesfc ustawicznie 
atakowany. I p?<d tym Względem zakładbm sta­
no wczy protest w imieniu ludu polskiego i kato­
lickiego i wyrażam ubolewam©, że właśnie człon­
kowie tej fcby odważają się tutaj na szarpanie

11 ■wju jwwwiwniTin■mwiiim , 1 3 jsgggggftgsgggSHĝ

ny i zegar z kukułką tykał, j*)jękując, a u pułapu 
kolebały się światy” powycinane z barwnego 
papieru. Jj.

— Ładnie tu, czysto — m jśM a Pasternak o- 
wa, 71 przjljam nn uiznaniem spoglądając na it;v- 
rysię, która ją w rękę na przywitanie pocałowała 
i krzątała się żwrawo, 00 już południe zachodziło
i krowio trzeba było dać jeść.

Przyniosła ze stryenu okłot słomy i na pod­
wórku przód domem jęła przy wad rać fć oczkę. 
Domyśliła się krowina, że jej obiad przyrządzają, 
bo poryluwała niecierpliwie i łańcuchem trzęsła, 
aż Man'się żal zdjął nad bydlątkiem.

— Cicho, cicho — mówiła, ku stajence się 
zwracając — wnet c: tu jadło przygotuję — i je­
szcze żywiej się krzątała.

Przez otwarte oknio domodsił ją z izoy posnęłam- 
jacy głos stryjny, która skarżyła się jak zawsze.

—  Kej, ciężko staremu, co swego kąta nró( 
ma, — mówiła żałosnio —  ciężko, w fakże, mfo-

■ dym stare graty zbyteczne. Wiecm, Józef owej 
zięć oczy pięścią podbił, aż jej krwią lewe oko 
zaazło, a wszystko o ten kęs chleóa. Cc jej znie­
wolony dać, bo sobk nieoosffloByk Józef w zapr* 
sio wymówił, że jej di? -ci na driady uie wyżeną.
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i szarganie tego, co atejnowi świętość d?a narodu 
polskiego.

Niedawno temu mówiłem z przedstawieiokuni 
Górnego Śląska, tktóffiy oćwńidrzyli mi, że nic 
tali ujemnie nie dzśalłą na ind górnośląski, jułkto 
ustawiczne wykpiiwaińe zasad refigai (kościoła 
katolickiego, jak to szydzenie fetą Stolicy Apo- 
aioiakiej i szydzenie % Mera polskiego. Jeżeli tu­
taj niektórzy panowie bali się. żeby w knnstytu- 
eyi nie było dodane, że Naczelnik Państwa, 
ma oyć katolikiem, ze wfeglądiu na ptebiscyt 
w Warmii i Piru&ach Wschodni li. 1x> ja ośwkwl- 
ezam, że panowie pracz takie wykpiwa-nk religci 
i Kościoła oddajecie spaw ie Górnego Śląska bar­
dzo złą uslmigę.

I bądźcie pantoiwie pewni, że lud poislki, o Me 
nie jest pnz.cz Was zdemoralizowany, nie pójdzie 
za >vasEcm,i hasłami. Lud potKfcń stoi wiernie przy 
lyościele katolickim i spełni się to, co było, że 
„Polonia semper fide&“. A duch owi cńsilwo jhJ- 
skio, mimo że go szarpiecie i oczerniacie jako 
, wroga ludu,, będzie dalej pracowało diiia dobnia, lu­
du, pójdzie pracować i cierpieć, pracować i cier­
pieć „pro Cliristo e t Polonia/' — diLa Chrystusa 
l  dla, Polski.

Tutaj na drzwiach muszego Sejmu jest srzyw 
nmieszozony, a  pod tym krzyżem znajduje się 
orzeł polski, a dokoła orła napis: „In noc sirno 
winces41 — pod tym znakiem zwyciężysz. Tak Wy- 
soki Sejmie! ZŻwych^two i potęga Polski leży 
w zwycięstwie i potędze krzyża CforystuBOiwego 
i zasad Chrystusowych w Pousce. (Brawa i Okla- 
Skl).

W sprawie Senam.
Jednym z najważniejszych punktów progra­

mu Polskiego ‘ Stronnictwa katolicko-ludow-ego 
jest budowanie Państwa polskiego na granuo- 
wydi podstawach. Jest to praca mozolna i obli­
czona na długie lata. Jako odpowiedzialni przed 
przyszłemu pokoleniami bud o mocz o wie rozpo­
czynamy budowę od fundamentów. Fundamen­
ty  to muszą być mocne, obszerne, trwałe i gle­
bo ki o w ziemię wmurowane, by mogły unieść 
ciężar gmachu Państwa polskiego.

Fundamenty to zbiór ustaw zasadniczych 
czyli Konstytucja, gmachem zaś bedzie cały sze­
reg dalszych ustaw i prawą króre swą istotną 
treścią nie mogą wykraczać poza ramy Konsty­
tucji. ale co do ilości mogą sit?! piętrzyć choćby 
pod samo niebo.

W myśl Konstytucji powołane będą do ży­
cia rozmaite organy narodu, a w pierwszym rzę­
dzie władza ustawodawcza. Wzorując się na wiel­
kich narodach demokratycznych Zachodu, nasz 
poselski Klub sejmowy zgodził się na dwuizbo­
wość władzy ustawodawczej, czyli na Sejm i So­
nat. bo jeśli postępowi Amerykanie, Francuzi, An- 
glicy, Niemcy, Włosi, Czesi, Austrjaey, Węgrzy, 
itd. mają sejmy dwoi izb owe, to dlaczcgożby Polacy 
mieli być goi-si. Tylko bolszewicy rosyjscy nfo 
mają senatu, ale też w długotrwałość bolszewi­
ków chyba nikt rozumny nie wierzy, a  Polska 
musi przetrwać długie wielu.

Polska ma przed sobą bardzo ważne za-

A jakże, niema poszanowania dla starszych, kara 
Boża musi przyjść na młodych za te utrapienia, 
któro nam sto rym znosić wypada.

— A wszystko to z biedy idzie — odezwała 
*ię Antoniowa — bo po prawdzie z tej roli już 
ludziom wyży ć trudno, tak dzielą, a dzielą zie- 
mią, że ezemżo się na niej pożywi ? U Sojków jak 
do działów przyszło, to jeno na każdego po pół­
tora morga wypadła. Żyjże tu z dziećmi, a zarob­
ku żadnego! Michał Sojka, starszy, do Ameryki 
powędrował pisze pono. że zarabia po 3 dolary 
dziennie, ale siły stera do cna, bo tam okrutnie 
ciężko harować trzeba, a nie poje dobrze, aby 
jeno grosz jaki zaoszczędzić. Dopiero jak nasi 
w świat p idą, wtedy widzą, żo ta  robota kolo 
swego w chacie to śmiech i odpo ■z.ynbk uieled- 
wie. Tak sobie nieraz myślę, że gdyby u nas we 
wsi tak  pracowali pilnie, a razem, jeile razem 
iw jedności, to przecie rade daliby biedzie, -co nas 
gniocie i ludzie nasi po świecie nie poniewieraliby 
plę i nie wysługiwali obcym, a nie zaprze dawali 
swoich sil i zdrowia za/ton grosz marny.

I starzy też nie ciężyliby młodym, bo dla każ­
dego kęs chleba znalazłby się i k ą t spokojny, że­
by nie. ta  bieda, ton brak z'omi i zarobku.

— Jezusicizku ukrzyżowany, źle jest, źle — 
szeptała Pastomakowa rozżalona za swoje i dru­
gich krzywdy, a  potom zmilczawszy, zamglonemi 
oczyma zapatrzyła się pnzed siebie i kiwała gło­
wą zwolna. Kot.erbina też ręce jak do modlitwy 
złożyła i popadła w zadumą...

Jeno zegar tyiuił „tak to - tak44, i warczała 
waga opadająca na łańcuszku,

* * *
Tymczasem wracano gromadami z. procesy i 

do domu, gwarząc po drodze to o tem, to owern, 
co tam komu na sercu leżało.

Szedł wójt Jędrzej Gawlas z żoną i dziećmi, 
wielce oboje szanowani we wsi i ito*v,ai Jozef 
Szypuła, bogacz, który się w Ameryce pieniędzy 
dorobił, ale i kalectwa i choć jeszcze pięćdziesię­
ciu lat nie miał, na starca wyglądał, tak ńę tu­
łaczką w świńcie zmarnował. Szli też i inni gos­
podarze, a między nimi rej wodził Maciej Żdz.eeh, 
który był nip wsi za bogatego uważany, choć jrie-* 
dziano, że iąfpliiź dwa razy sekwestr nakładano, 
bo pił i na ioten i g uh

(Ciąg dalszy nastąpi).
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iania.. Chłopski rozum mówi, ze „co dwie 
głowy, to nie jedna11, więc wcale nie zaszkodzi 
Sejmowi, w którego skład raoże wejść większość 
25-lctnich posłów, jeżeli zasięgnie opinji mniej 
licznego giona. czyli Senatu, złożonego z roz­
ważnych, conajmniej 40-ietnieh ludzi, alo ni o 
mianowanych przez prezydenta Rzeczypospoli­
tej, mic dziedzicznych panów lub delegowanych 
przez jakieś Jzrzeszenia adwokatów, notarjuszów, 
sędziów itp., ty lko wybranych przez cały naród 
w pow.szcehnnm, tajnem, równem, Lczpośredniem 
i proporcjonalnem głosowaniu.

W tym/też celu zgłosiłem w-Sejmin imieniem 
naszego Klubu poprawkę do art. 36. projektu 
Konstytucji w Dastępująnem brzmieniu:

„Sonar, składa się z posłów wybranych przez 
poszczególne województwa w głosowaniu po- 
wszeshnem, tajnem, bozpoaredniem, równem 
i^stos-unkowem. Każde poszczególne wojewódz­
two stanowi jeden okrąg wyborczy. Na każde 
;>cłne 250 tysięcy mieszkańców przypada 1 poseł 
do Senatu.

Prawo wybierania do Senatu ma każdy wy­
borca rło Sejmu, który w dniu ogłoszenia wybo­
rów ukończył lat 30.

Prawo wybieralności ma każdy obywatel, po­
siadający prawo wybierania do Senatu, o ile 
7. dn em ogłoszenia wyborów ukończył lat 40
1 -włada językiem polskim w mowie i piśmie lub 
posłował do Sejmu przez jednę kadencję.

Prawo wybieralności posiadają również woj 
skowi w słuzjpc czynnej, o ile ukońcwli łat 40.

Kadencja Senatu rozpoczyna i kończy się
2 kadencją sejmową!!.

A teraz pytam się Was. kochani Czytelnicy, 
czy Sonat wybrany przez powszechne głosowa­
nie na powyższych warunkach może być reak­
cyjnym, jak to głoszą Piastowcy, Stapińezycy, 
Opjgidowcy i socjaliści? Osądźcie!
— Wyborcami bodą wszyscy, którzy ukończyL 

30 rok życia, a ponieważ chłopów jest w Polsce 
75fcprcc.. więc i w Senacie może zasiąść 75 proc. 
cflWE5ki§h przedstawicieli. A zatem po co ta 
wałka y&n'tysenatowa. po co te Strajki ant 'sona­
towe. no co to burdy kąwżfemne w Se.gjygggS

Klub katolicko - lułlowy wypowiedział się 
w Sejmie niedwuznacznie przeciwko wszelkim 
irprzyw‘leiownnvm wirylistom sonatowym, a 
oświadczył się za senatem 7, powszechnyc-h 
wyborów. Co do XX. Biskupów, to jesteśmy 
p ^ćkonani. że nasz lud, który był. jest i bę­
dzie katolickim, da przy wyborach wyraz 
prawdzie, żc óbecność kilku przedstawicieli du 
rbowicśst-wn, taio lb  kiego w Scnacio jc-st pot ze- 
bna. L- piej też będzie, gdy ci wybrani XX. Bi­
skupi będą w Senacie przedstawicielami narodu 
kafcoSófolego, a nie tylko*imryńh XXI Biskupów.

Z taco pjfepdjl Klub nasz uznał, ze nabity 
:pdi'p«zjtć.glos0 '.van‘o w.ySejmic Pad artykułom 36 
i odesłać ton art} kuł wraz z Do, który mówi o za­

kresie działania Senatu z powrotem do Komisy! 
konstytucyjnej dla uwzględnienia naszej popraw­
ki. Taki też wniosek postawił imieniem naszego 
Stronnictwa p. Mats.kiowioz na słynnem piątko- 
wem posiedzeniu Sejmu. (Wniosek ten podali­
śmy''w cało-sci w poprzednim numerze ..Ludu ka- 
tolickiego“. Trzyp. Rod.).

A Sejm olbrzymią większością głosów przy­
chylił się do tego wniosku. Za wnioskiem nie 
głosowali jednak Piastowcy, którzy się widocznie 
boją powszechnych wyborow i y/oleliby, aby 
przeszedł Senat z miaiiowaueów i wiry li stów.

Poseł Franciszek Maślanka.

Wyjątkowe prawa dla Moweysji.
"Wśród stapińszczyków znajduje się jeden po­

seł, jeszcze bardzo młody latami i rozumem, 
który przy każdej sposobności pluje w/ Sejmie in. 
Kościół katolicki, na hierarchię kościelną. , t. j- 
na papieży, hi,skupów i kapłanów i chciałDy re­
formować według swego młodizieńczego rozumu, 
albo raczej swej naiwności ten Kościół, który 
przetrwał 19 wieków i nie z takimi Putkami miał 
do czynienia, a zawsze wychodził z walki zwy­
cięsko.

Otóż ten mądry Pu tek chciał w Sejmie prze­
prowadzić ustawę, aby żaden duchowny nie 
mógł być wvbicrany do Sejmu na posła i w tym 
oolu postawił poprawkę do 14 artykułu kouAy- 
tucyi. Nie chodziło p, Put.kowi o rabinów, mii 
o pastorów., bo tych nigdy jeszcze w Sejmie urio 
atakował i ci nie są w ścisłem słowa znaczeniu 
duchownymi, lecz ludźmi świeckimi, ale chodziła 
mu o k&ięży katolickich. Posłom może być żyd, 
może być każdy wagabunda, każdy obcokrajo­
wiec, każdy analfabeta, każdy człowiek żyjący 
w  Polsce, który skończył 25 lat, ale nie możo 
nim być ksiądz katolicki, który sie na ziemi pol­
skiej urodził, wychował i na niej pracuje i kfićgj 
lego ród od wieków może mieszka na tej ziemi 
polskiej. Każdy człowiek o zdrowych zmysłach 
widzi, że takie prawo bvłobv pogwałceniem praw 
obywatelskich, ale nie widzi tego p. Putek i je­
mu podobni, bo ich zaślepia nienawiść do Ko­
ścioła katolickiego. f -

Za wn 1.osikiem p. rutka głosowali socyaliśei, 
wszyscy stapińszczycy i niektórzy piastowcy. 
Klub piastowców w większości oświadczył się 
przeciw/ temu nieuczciwemu wnioskowi p. Putka, 
ale i w tym klubie znaleźli Sie zaktipturzeni wro­
gowie duchowieństwa, eo aa tym wnioskiem gl>* 
powali. Są to ci nai więksi radykał:, lttórzyby 
chcieli wszystko gwałtownie zreformować u dru­
gich, fi nic u-siebie. Na wieczną rzeczy pamiątkę 
podajemy nazwiska stapińszczyków i piastowcow, 
którzy za tym urągającym zasadom demokraty* 
cznym ■wnioskiem głosowali: Bednarczyk, Boclie*
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hek Józef, Dąlbal, Cyło, K renspa, Krężel, Madej 
.iakób, Marehut. Matusz, Tłuki, Przewrocki. Pu- 
t-ek, Rudnik, Seib, Sliwhi-ki, Stapińsld, Sudoł, 
rwmigiel, Toczek i ITójcik.

i l f t e f e ®  s d p ł f . tesijtHGyi.
ja) ućjMte sdfe').

Ari. 21. Poslowio n o mogą być pociągani do 
olpoY/iedzialuośei za swoją działalność w Sejmie, 
lub poza Sejmom, • nachodzącą w zakres wykony­
wania mandatu poselskiego ani w czasie trwania 
mandatu, ani po jego wygaśnięciu. Za, przemó­
wienia i odezwania się, tudzież manifestacjo 

w Bsjmid posłowie odpowiadają tylko przed Sej­
mem. Jeżeli poseł naruszył prawa . osoby trzeciej, 
może być pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej, o ilo władza sądowa uzyska na to zezwo­
lenie Sejmu.

Postępowanio sądow i .administracyjno lub 
dyscyplinarne, wdrożone przeciw posłowi przód 
uzyskaniem mandatu poselskiego ulegnie na żą- 
d-asłe . Sejmu zawieszeniu aż uo wygaśnięcia 
mandatu.

Trzos cały czas i trwania mandatu posłowie 
nio magą być pociągani do odpowiedzialności uą- 
dowo-kaimej lub policy jno-ka:ucj i dyscyplinar­
nej, ani pozliawiauł wolności bez zezwolenia Sej­
mu. W wypadkacli.schwyta.nia posła na gorącym 
uczynku zbrodni pospolitej, władza sądowa ma 
obowiązek bezzwłocznego zawiadomienia, o tera 
Marszałka Sejmu dla uzyskania zezwolenia Soi- - 
mu na areszt i dalsze p o stęp o w an iu  karne, .d a  
żądanio Marszalka przytrzymany musi być nie­
zwłocznie uwolniony.

Eiog przedawnienia przeciw 'posłowi w postę­
powaniu karnem uioga przerwie na czas trwania 
mandatu poselskiego. i

Bliższe postanowienia zawiera ustawa o nie­
tykalności pc3e!sl*’ej.

Art. 22. Poseł nie może na swojo ani na obce 
imię lunować lub uzyskiwać dziorzaw dóbr pau- 
s.v, owych, przyjuiowąó dostaw publicznych i ro­
bót rządowych, ani otrzymywać od rządu • ża­
dnych kcccosji. Poseł nie.1 może również otrzymy­
wać od rządu żadnych odznaczeń z wyjątkiem 
wojskowych.

Art. 23. Fa&el nie może być redaktorem oi- 
pordodzialr.ym.

-'Art. 24. Posłowie otrzymują djaty w wyso­
kości regulaminem określonej i mają prawo bez­
płatnego ho"zystania z państwowych środków 
komunik icji dla podróży.po całym obszarze Rze­
czypospolitej.

Art, 25 Prezydent Rzeczypospolitej zwałuje, , 
otw era, odracza i zamyka Sejm i Senat.

Sejm winien być zwołany na pierwsze posie­
dzenie vrdti-zocl wtorek po dniu wyborów i coro­

cznie najpóźniej w październiku na sesję zwy­
czajną celom uchwalenia budżetu, stanu licze­
bnego i poboru wojska oraz innych spraw bie­
żących, a taLżo, zgodnie z art. 130 Konstytucji 
niniejszo], najpóźniej 8-go dr.ia po zawieszeniu 
praw obywatelskich.

Prezydent Rzeczy pospol tej może zwołać 
Sejm w .każdym czasie Da sesję nadzwyczajną 
wethe Ydasnego uznania, a winien to uczynić na 
żądanie V# części ogółu posłów w teiągu 2 tygo­
dni. Odroczenie wymaga zgody Sejmu,t.jeaeli ma 
być w ciąg-u tej samej sesji zwyczajnej powtó­
rzone lub jeżeli przerwa ma trwać dłużej, ' niż 
30 dni

-Sejm, zwołany w październiku na sesję zrry- 
ezajnąT nie może być zamknięty przed uchwale­
niem budżetu.

Ark 26. Sejm możo się rozwiązać mocą wła­
snej uchwaiy, powziętej większością •/* głosów. 
Prezydent Rzeczypospolitej może rozwiązać 
Sejm za zgodą ' 3/» ustawowej liczby członków 
Senatu.

Równocześnie ’w obu wypadkach z samego 
prawa rozwiązuje się Sonat. ■

Wybory odbędą się w ciągu 90 oni od duia 
rozwiązania.

A.rt. 27. -Posłow io wykonywają w o  prawa 
i obowiązki poselskie osobiście.

Art. 23. Sejm wybicia zo swego grona mar­
szałka i jego zastępców, sekretarzy I komisje.

Art, 29. Sposób . porządok i obrad sejmo­
wych, rodzaj i ilość komisji, liczbę wicemarszał­
ków i sekretarzy, prawa i obowiązki marszałka—• 
okreKa regiasmia sejmowy.

Art. 30. Posieuzur/a -są jawne. >Na
wniosek marszałka. przedstawiciela rządu lub 30 

.posłów może sejm uchwalić*talnośe pOsSedzeoifa,
Art. 22. Kikt nie może być poe;ągnięty do 

odpowiedzialności za zgodne z prawdą sprawo­
zdanie z jawnego posiedzenia Sejmu i komisji 
sejmowych.

A r t 32. Do prawomocności uchwał potrze­
bna jest obecność przynajmniej 1U części ogóh* 
posłów. Uchwały sejmowe zapadaj: zwykłą więk­
szością głosów, o ile inne przepis;/ Konstytucji 
rdiiiojszsj nie zawierają odmiennych postanowień.

'Art. 33. "Posłowie mają prawo EWffiaoaó e:ę 
z interpelacjami do rzędu bądź i do pocnezegól- 
nych nanbtrów w sposób regulaminem przepisa­
ny. Mmfeteir ma obowiązek udzielić odpowiedzi 
ustnie lab pisemnie w terminie nłediużcaym, niż 
6 tygodni, albo w urootywewanem oświadczeniu 
usprawn odaiw ;ć brak merytorycznej odpowiedzą. 
Kia żądanio interpelantów odpowiedź ■ musi być 
Sejmowi zakomunikowana. Sejm może odpo­
wiedź rządu 'uczynić <przed-miatem dyskusji, 
i uchwały.

Art. 34. Sejm możo wyłaniać • dla .zbadania 
poiz^ogdiiiyeh .spraw nadzwyczajne komisie, 
■i pąatrom i>rzosIueh:wuiua sfi.on in teresow anych
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tych kom isji będą każdorazow o uc uwalone przez 
Sejm.

Bluśniercy.
Vv poznańskim ..1 Yzcwounrku katoltclkim** czy­

tamy:
Są niestety ludzie w naawdizie naszym, któray 

.wszystkie siły -wytężają, by do rozkładu dopro­
wadzić zupełnego duszę połskiega ludu. Pragną 
z serc naszych wyrwać to co najdroższym jest 
skarbem, uazucie religijne, wiarę katolicką. Sze­
rzą jawnie niewiarę, a co gorsza publicznych do­
pieszczają się bluźnierstw — bezkarnie. Niedawno 
pismo socyalisi yczno w Warszawie „'Naród**, 
wspomagane z funduszów państwowych, druko 
w.ilo w odcinku „Pamiętniki Pana Bega“, tluma 
fzone z włoskiego utwo; u Papiniego; a  tysiące 
egzemplarzy tej gazety bpzpłatnio rozdawano żoł­
nierzom naszym. CRząd za to płacił). Niepodobna 
nawet w części powtórzyć tych strasznych bluź 
nimstw, zawartych w tern piśmidle. Wystarczy 
podać tylko końcowy ustęp „Pamiętnika Pana 
Boga**, aby poznać całą ohydę szatańskich wprost 
bluźnierstw. ,

j ły J a  was łudziłem, ja kłamałem (móyi riby 
Pan Bóg wedle pamiętnika), ja sam się łudziłem; 
Y/s/.ystko U> jest oszustwem i . zamętom.. Ladzie, 
stańcie się wszyacy ateistami, (bezbożnika: u) — 
stańcie się ateistami natj chiuiat. Se m Bóg, wasz 
Bóg, Pan łłótr —  dżicełę wasze, modli się o to do 
was z całei duszy**.

I taco ludzie, którzy wyśmiewają to co w -y- 
scy największą czcią otaczamy, ktśrzy  bluźnią na 
wiecach i w procach ni ą lk o  Świętym, ale Bogu 
samemu, tacy blnćiihucy Boga narzucają su- na 
przywódców ludu eolsko katolickiego, robot nika 
poMdogo, który na dnie serca swego przecho- 
w uje święty żnicz wiary; i sumienia etó'2ęś': ijań- 
Pkiego. Czy te masy ludu. polskiego wiedzą i u  
przytomniają sobie, jaev to ludzie starają s ę wy­
sunąć na czole społeczeństwa i tych szarych rzesz 
robotników polskich? To nie Polacy prawi, to 
ludzie obcwm 'zarażeni dirnhem to pachołki ży- 
• 'ostwa i lnasouoryi, bo p awy Polak, choćby sam 
nie posia ła! w!.vry.'nie odważyłby się targnąć na 
prastarą ojców wiarę i nie niszczyłby jEj w7 se> 
cach ludu i nie dom (szczałby się tak strasrmych 
jawnych bluźnierstw wśród ludu polskiego i ka- 
telklcieeio. który na słowo Jezus w prochu się 
kófzy i z czcią największą wymawia, te siódme 
imię: Mary a. Wołają oni, że dla ludu wszystko,-, 
jedynymi głoszą się obrońcami ludu i ooiekuna- 
mi, a zabierają mu to, co istotną stanowi jego moc 
i  szczęście, wiarę świętą, sumienie chrseóujań- 
pkio, miłość i cnotę.

...Tyle „Przewodnik katolicki*'.

i -„zyż u ubcedak potwo ny eh bluźnierstw, czyż 
wobec tej oodłej akcyi antyreligijnej możemy mil-, 
©zeć? Ozy pozwoliły szargać bezltarnie hasze świę. 
tośei Wszystkie parafie nowinny wysłać na, rę­
ce posłów zbiorowe protesty przeciw tym bi.irź- 
morstwom, przeć w7 rozszerzaniu owego piśmidla 
między żołn:grzani' za grosz państwowy. Wszyscy 
katolicy powmni sitanąć w obronie zbezeze,mozol­
nych uczuć religijnych.

ł !anie prezydencie ministrów! Wysławiają cię 
w „I iaócie**, żeś taki. ,.arcykatolik“, a co się to za 
twoich rządów dzieje? Ozy zaprotestowałeś imie­
niem ludu polskiego orzeciw tej zluedniczej ro­
bocie? Niej o n ;czem podobnem nie słyszeliśmy 
i prawdopodobnie nie usłyszy myt4 bo to przecież 
robota twych sojuszników7.

Sprawa iimaiiduw oraz wdów i sierot 
po pelegtycli tołaierzach.

To, co się dzieje obecnie m  •'prawą inwalidów 
ora? wdów i sierót w Sejmie i rządzie, jest po­
prosili skandalem. Wiemy, że część inwalidów 
nie potrzGoujo zaopatrzenia ze strony państwa 
i nadzi sobie jtlkoś w tych ciężkich czasach, ale 
wiemy także, że bardzo ydelu wiT/aiiaów oraz 
prawie wszysłOue widłowy i sieroty po poległych 
żołnierzach znajdują się w baidzo eiężkich warun­
kach, a rnerati w ocitotecznej nędzy, łtoąd p. Wi­
tom  okazuje cŁLr tej sprawy zupełną obojętność 
i  piedbałość. Trzy Ministerstwa zainteresowane 
w tej sprawie tj. wojskowe, skarbu, pracy i opie­
ki społecznej kłócą się ze sobą i zwałają winę 
jedno na drugie, że do tego czasu projekt ustawy 
inwalidzkiej nie' został wypracowany. Dotychcza­
sowe bowiem projekty tej uatawy zgłoszone przez 
posilów, zostały uznane za nieodpowiednie przez 
komisyę inwnlidwką.

Muszę tutaj zaznaczyć także z przykrością, że 
stronnictwa wielkie w Sejmie nie mają zroz,umie­
nia dla tej sprawy i me dokładają odpowiednich 
starań, • ażeby tę sprawę jaik najrychlej przepro­
wadzić.

ilząd p. Witosa i p. Daszyńskiego będzie miał 
wielki grzech na, sumieniu, jeżeli tej sprawy ry­
chło me załatwi. Zamiast, wvdawać miliony ze 
skarou państwa na szerzenie pism wrogich w o ­
rze i Kościołowi takich np. jak ,,Naród1' lub ,.Ko- 
botnifc** lub na cele poszczególnych partyj przez 
stwarzanie takich urzędów, jak urzędy propagan■ 
dy. należałoby raczej pomyśleć o doli tych lu­
dzi - którzy ponieśli największe ofiary dla Ojczy­
zn y , a teraz giną z głodu i z nędzą7.

Nie potrzebuję dodawać, że stroun,nictw7o na­
sze katolicko-ludowm zajmuje dla tej sprawy jak 
najżyczliwsze s^anowóskoj&ifo nie jego wina, że to 
sprawa nie została dotychczas załatwiona. Jest 
ono bowiem w Sejmie na małe, aby mogło tę spra­
wę sario przep" owadzie.
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Masz jtli tysiąc, więc n?ói bracie 
Może szczęście czeka na cię 
I chce gościć w twojej chacie! 

Dziś z tysiącem jesteś zerem, 
A pragnieniem  twojem szczereni 
Być conajiumej miijofitiem

Jeśli zrobić chcesz gotówkę 
Radzę bierz tysiącmarkówkę 
I kup za nią lip iljó iów kęlf 

Otwórz szczęściu swemu wrota: 
Z „m:ljonówką“ co soooia 
Może zalśnić doia ziota!

1m

wygrać może w każdą sobotę posiadacz
obligacji

41° P aństw ow ej Pożyczki Prem iow ej

&
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W każdym razie posłowie najsi druz.o zmobiłi dla 
poszczególnych inwalidów oraz wdów i sierót, 
zwłaszcza przez staranie się o traf;!ki i składownie 
ty tomu <Ha nich. Niestety jeszcze bardzo wieie 
a. nich jest w rojkach osób, kitóre mieć ich me po­
winny, jak np. miEomer Salpeter w Żabnie, p. hr. 
IWodzicka w Tarnowie itd. Sprawę inonalidóworaz 
wdów i sorót trzeba jak najrychlej uregulować 
i załatwić. Czas najwyższy jui na to!

Poseł Ks. Dr. Lubelski.

Przywrdsenie ulg t ó f a f c h  jedynym 
ipiGietem rodzin.

' •
Wydział prasowy Ministerstwa. spraw wojsko­

wych podaje do wiadomości rozkaz Ministerstwa 
spraw wojs&pwyeli, przywracający w całej pełni 
moc obowiązującą ari. 61 i 62 tymczasowej nsta- 
wy o powszechnym obowiązku służby wojskowej. 
Tom samem znad Sr;.rozkazy MiniistOisWa spraw

wojskowymi L.r 42897/584 1/20/1 a dnia 5 sicr-’ 
Pnia L. 46036/5452/20/1 z dnia 1 września 1920 
'Oki; z tem, że ulgi dla jedynych żywicieli z po. 

śród szeregować t, będących w oddziałach tak 
frontowych, jak I tyłowych, będą nadal stoso, 
wane. 0

JŁozir' y.y Ministerstwa spraw wojskowy eh1 
Ł. 65812/8869/20/1 winny być stosowane: 1) 
względem popisowymi, którzy' obecnie stają do 
przeglądów; 2) względem popisowych, k tórym  
Btosumd rodzinne pozwalają zastosować ark 61 
względnie 62, a którzy skutkiem tymczasowego' 
wstrzymania ulg tych artykułów zostali wcieleni 
do wojska; 3) wzgiodfem tych osób, które u-zy* 
skały u.g. do art. 61 i 62, a którym później zo­
stały ulgi cofnięto, na skutek czego zostali wicia/ 
leni do szeregów.

Tym sposobem przywócone zostały dla jedy­
nych żywicieli rodzin Bigi, któro w związku z ów 
ozesaą sytuac.yą bojerwą w sierpniu b. r. zcstalj 
czcst wc wstrzymana. Rozporządzenie powyżsai 
obejmować ma popisowych stających obecnie lub
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M Sjątyca ó iu r f ć  co  poboru, ja k  i ty ch , k tó rzy  
HJaloźli się w w ojsku n a  sk u tek  cflrwSowego 
w strzym ania  m ocy obow iązującej a rty k u łu  01 i 02 
tym czasow ej u.-tawy o pow szechnym  obow iązku 
p tfiaŚo zeń w ojskow ych.

Dla irzykama przewiezlanyeh w art. 01 i G2 
cię; wtiuy esańy za* ale reso w a s-.e dożyć odpowie- 
sjSte p o i m in, niezależnie od togo, czy podania 
Aakio sŁlatóly poprzednio, czy toż nie, do togo 
lirządipt w -iórym  sprawa ich zastała zawieszona 
skutkiem cofnięcia ulg artykułu 01 i 02 tymcza­
sowej ustawy © powszechnym obowiązku świad­
czę u Wojskowy di. We wszystkich wypadkach, 
gdy osoby •zainteresowane nio w'icd?Ą, w której 
instauęyi dotyczące: ulgi zostały wstrzymane, po- 
dmiiąyn i!ęży .isktadaó - do Powiatowych K orneaJ 
Uzupeinte-ń, klore są uprawnione do udziolania 
.wielkich wyjaśnień w sprawach poborowych.

'  :!f « :S
Dla poiiif*rni<rw .nia. Czytelników , kom u przy- 

sbigują ulgi w ojskow e, -pG wytaczamy w spom niano 
wyżej a rty iu lły  01 i 62 tym czasow ej Sjfttiwy moj- 
skowełrę

A rt. 61 . O droczenia w sk u tek  sm aiinków  fa- . 
m ilijnych i m ają tkow ych  udzielano będą, na  p ro ­
śbę p o d la n y c h  lub  ich krew nych, względni© 
osób, zastępujących  prawnie, m iejsce rodziców . 
O droczenia z roku n a  rok  p rzysługują:

1) jedynym  żywicielom , pozbaw ionych podpo­
ry rodzin, albo niezdolnych do piracy rodziców", 
dziadka, babki albo braci i sióstr;

2) b ra tu , następu jącem u wiekiem  ra>.żr.łnierzr., 
zabitym  na  iwojuie'aiibo zm arłym  z rąrij albo w sku­
tek  rkn niezdolnym  do p racy , albo zm arłym  na  
wojnie w sku tek  choroby, jeżeli przez udzielenie • 
odroczenia może być w yśw iadczona n iezbędna po- 
rtf®  ‘jego  rodznTie.

Nio będą b ran e-p o d  uw agę taikie okoliozrości 
fam ilijne i mają,tikowe, k tó re  zostały rozmyślnie 
w ytw orzone w celu pozyskania, odroczenia. Pod 
względem  odroczeń brania przyrodni trak tow an i : 
będą  n a  rów ni z rodzonym i. Synom  natu ra lnym  
ty lk o  względem m atek ,p rzyznane  będą obowiązki 
fam ilijne.

4 \.rt. 02 . Je ś li pozbaw ione podpory  • rodziny 
rftljo -irrezdolni do p racy  rodzice, dziudtk , babka, 
b r a c h  lub s io stry ' nie m ogą obyć się bez pom ocy 
jcdirago z (D ra.Irórów nccześnic pow ołanych żywi- 
cieii, jednem u z nich udzielone Ówdzie odroczenie 
do eśiiBii zw olnienia ze służby drugiego.

I  obrad sejmowych.
Karczemne sceny i awantury piątkowego po- 

biedzenia1 Sejmu wywołały w całym kraju obli. 
i  ze nie przeciw sprawcom zajść. Zajścia te były 
przedmiotem obrad Konwentu seniorów, czyli 
przedstawicieli poszczególnych grup poselskich, 
życiem. Fos. ks. Maciej© wicz podnosi, że słaty'-

oświadczył, żo zachodzi koniecaność utworze, ii.i 
straży sejmowej, ld ór ;by czuwała nad tern, by 
się w przyszłości podobne burdy nie powtórzyły. 
Przedst awicielę; stronnictw narodowych potępili 
te awantury lewicy i domagali się su równych kai 
zwłaszcza dla pp. M ora esc wsldsgo i Dreszera 
(soc.), którzy w mundurach oficerskich wydzierali 
sekretarzom koszyki na głosy i brali bar­
dzo żywy udział w z a bu rżeniach. Lewica usiło­
wała bronić swoich roz pasanych towarzyszy, ale 
ta obrona na nic się nie przydała. Sprawę wy­
kluczonych posłów* oddano lcomisyi rogulaminri- 
węj do rozpatrzenia. Najbliższo posiedzenie Sęj- 
mu postanowiono odbyć nie we wtorek,' lecz we 
środę z porządkiem dziennym, ohejmiijącym spra- 
tyy nie zwkpnttfr-w konstyUie.yą,

Na posiedzeniu we śrotię 10 hm. odesłano do 
koroisyi, uAtawy o przejęciu aa własność państwa 
weny w niektórych powiatach Rzplytej i naaanui 
ziemi w niektórych po-wiatach Itzpltej i nadaniu 
o pod wyż razem u i ujednostajnieniu podatku od 
zapałek. Nastąpiło sprawozdanie w sprawie do­
raźnych zapomóg dla rodzin ochotników oraz 
wojskowych. Fos. TVojdaliński zarzuca rządowi, 
żoteię nie wywiązał ze swoich zobowiązań, które 
nakładają na niego rozporządzenia Rady Obrony 
Państwa i żc nio liczy się należycie zn straszną 
dolą tych ludzi. Przedkłada trzy rezohicye: 
1) w sprawie uproszczenia sposobu pobierania 
zasiłków, 2) w sprawie zawiad om lenia hub: oś ci 
-zapomocą plakatów jak należy w tej sprawie p>
• stępowa/*-, J) w sprawie załatwienia bieżących 
spraw zasil kowych najpóźniej w przeefeffu czte­
rech tygodni. Izba przyjęli \ w nioski i rezohicye 
komisri.

Sprawę Zieral Wileńskiej przedstawi! imieniem 
komisyi spraw zagranicznych pos. St.. Grabski, 
domagając się jak najszybszego załatwienia tej 
sprawy w interesie pokoju. Polska nie-chce roz­
strzygać tej ikwestyi tylko siłą orężną, dlatego 
komisya proponuje re-zolucyę. abv ludności Ziemi 

-  Wileńskiej zaoewnlć plebiscyt, ale uważa za ko- 
jiieczne stwierdzić, że czynimy tó w przekonaniu, 
że ziemia ta jest naprawdę polską. Godzimy się 
w  tej sprawie na interwenere Ligi Narodów, by 
zadokumentować wobec całego świata, ze jeżeli 
Wiłeńsz-czyzsia została wei&lona do Polski, to 
dlatego, że sama tego chciała. Komisya oświad­
czyła się nadto za natyckmlastowcm wprowadze­
niem administracyi polskiej na tych wszystkich’ 
ziemiach, które przez trak tat ryski zostały Fnls.ee 
odstąoione i przez wojska polsl le zajęte. Czyn 
gen. Żeligowskiego :przyjęła opniia narodu z u 
znaniem i zadowoleniem. By! to jasny odruch 
duszy poVi i ej.

Fos. Niedziałkowski proponuje poprawki do 
rezolucyi, między hm cmi zwrócenie s.ę do nar >  
dow Litwy i Białorusi z propozwcyą, Ly dzisiejszo 
walki narodowośeiow-c zastąpiły zgodnem współ­
życiem. ros. ks. LLacicjowicz podnosi, że siaty-

47 z. (jo. Cl Liśr.op. 1020'.____________________
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styka wykazuje w ziemi Wileńskiej znaczną wię­
kszość polską. Nikt nie przeczy istnieniu małego 
narodu litewskiego w granicach dawnoj Żmudzi. 
Naród litewski, jeżeli go jest około półtora mi­
liona, ma prawo mówić o sobie jako o narodzie, 
ale w .ra  mu wyciągać ręco po nieswojo granice. 
8ejm uchwali! l ^ m u ®  'Iromisyi.

Składając sprawozdanie w sprawie wyżywie­
nia miast: Krakowa, Lwowa, Warszawy, Lodzi 
i 'ośrodków' przemysłowych, przetlkteda pos/G dyk 
następujące rezolueye: Komisya wnosi: 1) "Wzywa 
się rząd, aby naspiesznięj zaopatrzył w .dwiutygo- 
miiowy zapas mąki wszystkie wielkie miasta i o- 
środki przemysłowe; 2) górników według norm 
obowiązujących dotychczas; 3) -aby, eclcm spie- 
sznągo dowozu ziemniaków do m iast, ograni­
czył chwilowo ruch pasażerski. Wzywa sic mini­
stra, aprowizacji do objęcia aprowizacyi Krako­
wa, Lwowa i większych miast w Małopolsce we 
własny bezpośredni zarząd. — Izba, przyjęła wszy- 
stkio wnioski lcombyi.

Na czwartkowem posiedzeniu poświecił marsza­
łek wspomnienie pośmiertne jpftsłpwi Włąd. Dęb­
skiemu (Zw. L. TI.), który 10 Lm. zmarł m gle 
w Warszawie. Po odesłaniu szeregu wniosków/ 
do komisji wysłuchała Izba sprawozdania w spra- . 
w/idr wniosków o wgydaiłjp sądom pp. Dąbalł 
i Okoniu. Dąbala ściga sąd okręgowy w Rzeszo­
wie 1) za zakłócenie spokoju publicznego przez 
krytykowanie żandarmuryi, przez 'wzywanie do 
"wzięcia siekier i rozbijania głów polieyi;- 2) za 
wyłudzeiiie w Tarnobrzegu za mamą cenę .‘inwen­
tarza żywego i martwego zapomocą zmyślonego 
rozkazu wojskowego; 3) a  sąd warszawski za 
zamieszcaenie w „Jedności chłopskiej" z 8 /sier­
pnia b. r. .artykule, w którym prokura,torya do­
patrzyła się znamion przestępstwa, zmierzającego 
do obalenia istniejącego w państwie ustroju spo­
łecznego (przez wzywanie do tworzenia rad boi­
sz,ewfckich).

Okoniowi zarzuca sąd zbrodnię oosuwtwa. po- 
.mewrtż w lisfopadeie 19J 9 r. wziął od niejakiego 
Ludwika Otto, z Mielca, skazanego za paskąrstiwo 
na G tygodni aresztu, G000 koron i -3000 mk. za 
ho, aby go uwolnić cal odbycia kaiy, Gdy Otto 
jednak musiał karę odibvć, Okoii w więzienini 

oddał mu wprawdzie 6000 koron, lecz reszty mu 
.dotąd nie oddal.

Tak Okonia, jak i Dąbala uchwalono znaczną i 
iwiększością głosów wydać sądom we wszystkich 
vypadkaeh. Dąbula bronił tylko p. Pużak (soc.) 1 

i dwaj żyalkowie: Hartglas i Schiippei^i za co im 
ip. Rąbał serdecznie.ściskał potem ręce, A2o obro­
tu  żydowska na nic się nic zdała.

Przystąpiono do sprawy nagłości wniosku 
u zozwią Mnie Sejmu. Wniosek taki zgłosili tu- 
gutowcy. P. WożnicM (tuguk), uzasadnia jae wnio- 
&sk, oświadcza, że etkoro Sejm nie chce udrwalić 
:.?odnoisboAyego ciała ustawodawczego, to powi- 
hicn się rozwiązać i przekazać sprawę konstytucji _

następn :mu 'Sejmowi. W ig ło w a n iu  odrzucono 
ter wniosek wszystkimi głosami ■jłśafiBcijy głosom 
tugiitowców.

Naród. TWtya P obol ni cza, z^ihgda, r/nioeeik, 
by w sp/rawio Senatu urządzić głosowanie ludo- 
vi e. P. Gkjbińsiki stwierrlsa, żo wimosdk ten zmie­
rza do pazewłekaniia. sprawy Konsijtucyi w nie- 
fikounzorccśTć. Posłowie zoetłSfi na to wybrani, by 
jtifeto j-srzedfeiiawicicle narodu uchwalili Konstytu­
c ję , g  nie po to, by się z pewyrobem odwoływali 
do narodu. Sprawa Senatu ztefebała. już smeaMą 
uchwatena. W glosowaniu wrzucono nagłość 
wnirsku 145 glosami przeciw 105.

Socyailiśca i plastowcy zgłosili waroseik o 
wwodrębnieme sprawy Senatu z projektu Konsty­
tucja i przekazanie j<*j rer.rtffizygnioo.ia przynziłenm 
SeiinowL Pos. ks. •Ijutesław-ilci zwraca uwiggę, że 
"wniosek ton zrażana rod dępnie do obaleń1"a 
uchwalonych już artykułów mówiących o SęwŁ 
de. W elosowti.niu prz-tól wyjście dr/wianti, 
oświadczyło si.ę za nagłością tego wnlcsku 107 
głosów, przeciw nag ości 1 ££.

W ten sposób odrzucono nagłość wszystkich 
trzech wniosków lewicy, zmicrrtijacycłi do oba­
leń*?. Senatu i odesłano te wnioski jako zwykłą 
ido komisji.

"Wreszcie uchwalił Sejm wnioc.ćk konuryl, by 
żołnierzom zwalnianym v, wojaka, a  nie posiada­
jącym własnego ubrania, pozostawić mundur, 
a ouzjież i bieliznę poddawać gruntownej dezyn­
fekcji.

Następne posrećkenm we WUorek.

Dookoła sprawy polskie5-
Rokowania pokojowe rozpoczynają się w Ry­

dze w tymi tygodniu. Przewodni. zący u^egacyi 
polskiej p Dąbski, który wraz z przedstawicie­
lami ministerstw pojechał do Rygi, jest tego zda­
nia, że rokowania potrwają około "dwóch miesię­
cy A że w styczniu będziemy juz mieć ostateczny 
pokój.

Sejmowa komisya spraw' zagrań, stwierdziła, 
na podstawie dokumentów, żo wbrew wszelkim 
obłudnym skargom rządu bolszewickiego na rze­
kome naruszenie rozejmu Polska syeuda ściśle 
wszystkie warunki traktatu ryskiego, że w toczą­
cej się obecnie wojnie domowej w Presji zstłho- 
wuje ścisłą neutralność. Tego samego nic mó­
wka natomiast powiedzieć o łłosyi, która Polskę 
o hunauio Traktatu posądza.

Pełnomermicy polscy w Lidze Narodów Pade­
rewski i Aszkonazy zakomunikowali ■Rad:-: ■o Ligi 
Narodów odpowiedź rządu polskiego w sprawia 
plebiscytu w Wileńszczyźnie Rząd polski zgadza 
się, aby delegaci Ligi Narodów przybyli na Li­
twę środkową i tam zorgnizowali zgromadzenia 
mieszkańców. które wypowiadftis.c s.woia wola.
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zadeoynsij.; » . . . .  . .. .... ' Lw> dęiegucyi
Ligi N arodów  5&iajp być przydziwK-ni repi-ezeutan- 
d  polski i litewski.

Nota zaznacza jednak, te  akcya plebiscytowa 
powinna być zastosowana także i w pewnych 
częściach obszaru Litwy Kowieńskiej, gdzie lu­
dność polska posiada pewną wiek izuść,* jak rów­
nież na obszarach zajętych przez wojaka polskie 
2  wyjątkiem terenów przyznanych Polsce trakta­
tom ryskim.

00 do wojsk gon. Żeligowskiego, rząd polski 
oświadcza, że nie może zgodzić się na ich rozbro­
jenie i proponuje przekształcenie ich na miłicyę 
lokalną.

Rząd Litwy kowieńskiej mial s:e zgodzić na 
plebiscyt z pewnemi zastrzeże,nianu.

Umowa polsko-gdańska została wskutek pro­
testu polskiego zmieniona nieco na korzyść Pol­
ski. Pelegacya Gdańska podpisała już tę umowę, 
delegaci polscy żądali jeszcze pewnych zmian, 
(15. hm. ogłoszono na posiedzeniu konsty tuanty 
gdańskiej -Gdańsk wolnem miastem. Z dniom tym 
wchodzi także w życie konstytueya Gdańska.

Polski komisaryat plebiscytowy na Górnym 
Śląsku otrzymał od swego delegata w Paryżu de­
peszo z doniesieniem, że według informacji urzę­
dowej, plebiscyt na Górnym Śląski* odbędzie się 
najpóźniej w styczniu 1921 roku.

\n.o*l)a clft-e koniecznie przohandlować Górny 
Blask Niemcom, bo ;nae?,ej Niemcy nie byłyby 
zdolno do zapłacenia odszkodowań koalicyl. 
Niemcy wywołują na Górnym Śląsku strajki, bę­
dące w związku z strajkami bolszewickimi w Ber­
linie. Spodziewają się bowiem, że przewrót bol­
szewicki odda Śląsk Niemcom.

Na Śląsku Cieszyńskim usiłowała komisya 
polsko-czeską, przeprowadzić pomiary celem roz- 
g .mrożenia. obszarów przyznanych Czechom i Pol­
sce. Ale ludność miejscowa nobiła geometrów 
tak  dotkliwie, że ieli odwieziono do szpitala.

Międzynarodowy komitet niesienia, pomocy 
w Paiyżu uchwalił, za zgoda rządu angielskiego, 
na usilne przedstawienia polskiego m:n. przom. 
i handlu, następujące kredyty dla. Polski:

1 i pół miliona funtów szterlmgów na zaku 
fno  wełny i przyborów dla przemysłu tkackiego, 
2P9 ( ięcy fenitów szterlingów na zakupno mie- 
uz?, '-stali, rtęci itd. Kredyt ten wynosi na marki 
polski o 2 i pół miliarda marek.

Min. Grabski oświadczy! w komisyi skarbowo- 
budżetowej, iż budżet najbliższy wniesiony dla 
Sejmu pokkiego wynosi 80 miliardów inarek.

W Rydze rozpoczną sio wkrótce obrady 
w sprawie powrotu jeńców i uchodźców polskich 
te Rosy i. Fe zawarciu układu wyjmlzia osobna ko- 
pńsya pilska do Moskwy, celem wykonania go.

Polska pożyczka w Ameryce dali 15 milio- 
BĆw dolarów. Kwoty tej użyto na opłacenie pro­
centów od pożyczki polskiej w Ameryce, na za - 
ikupno zboża i amn.mcyi.

Ze świata.
O WALKACH GEN. BAŁACIiOWICZA donod 

komun,(feśfc jego arruii:
Nowa an»;a ochotnicza, po zatWiozeniu orga- 

nEŚSicyi i skompletowaniu rezerw, rozpoczęła 
ogólną ofesizywę, mającą na celu liwoLiierde Bia­
łej Rusi od fcolczewików, w kieiiunku Mozyuza. 
Nieprzyjaciel * opuścił Siemianowice i ucieka 
w strouę Owiucza.

Mieszkańcy uwo&iuonyoh miejscowości witali 
armię z emu.zyazmeui. Tysiące ochotników spie­
szy w' szeregi armii, tworząc nowe oddziały. Koło 
Mozynza puzeszedł na stronę gen. Bałacihowiezą 
oddział bolpzowieki, liozącyj iilfcaeet osób.

iliędizy gen. Bałaoho w i ozem a gnupą działaczy 
na Białej Rusi zawarty został układ, na mocy 
którego władzę cywilną na obszarrach, zajętycL 
pi.zraz gen. Balachowlcza objęli: Pawer .Metelmik,

'i śienldewlcz, Abramowicz i Lewicki. Tworzą om 
tymczasowy nząd białoruski.

O WALKACH NA UKRAINIE piszą. Ukraińcy: 
Aby uprzedzić ofenzywę bolszewicką, przeszła 
armia ukraińska do ataJkii’, przerwała fror.t nic- 
przyjhieiekłki między Winnicą a  Niiem.irowere. 
i ściga nieprzyjaciela w kierunku na Lipowiec. 
Armia ukramnka- którei szefem operującymi jest 
gen. Pawlenko, liczy obecnie 120.000 żołnierzy. 
Aitaman Petlura '/znajduje się teraz w Kamieńcu 
Podolskim w towarzystwie francuskiej i amery­
kańskiej nusyi wojskowej. Pochód na Kijów 
i Odessę odbywa się pomyślnie. Powrót rządiu 
z szefem państwa Perlurą na terytoiryum ukraiń­
skie wiiaŁi, ludność enituizyastycznie. Zwołanie 
u-stawodawczego pnzedpaiilamentu nastąpi w naj­
krótszym czasie. Na Ukrainie uruchomiono już fa­
bryki cukru i tytoniu i podjęto handel z Polską 
i Rumunią. +

WKANGEL, wycofawszy się na Krym, prowa­
dzi tera# walkę obronną. Bolszewicy" donoszą, że 
woifelra czerwone wdairly* się już na Krym i kra­
kają, że dni Wrangla są już policzone.

W ROSYI. Wojenny sowiet w Moskwie obli­
cza straty czerwonej armi5 za okres od 25 maja 
od 25 października na 80.000 jeńców, 45.000 za­
bitych, GO.000 rannych. 30.000 dezerterów, co się 
równa w ciągu pięciu miesięcy 215.000 ludzi.

Badania bolszewickich jeńców na Krymie 
ustaliły, że w Smoleńsku i Witebsku wybuchły 
masowe powstania, w których bierze udział wie 
lu dezerterów'. Pas pirzyfrontowy przedstawia 
obraz z reku 1917. Wszystkie koleje przepełnione 
są uciekającymi z frontu chłopami Te same wia­
domości nadchodzą z reionu Odessy. G1 pułk hol 
szewieki wydany celem stłumienia powskuiią, - 
stracił połowę swojego stanu Ikorebnego z powiciu 
dezercyi, reszta została, ro/.gromioi a. F.omumka- 
cya między/ Odessą a Kijowom pizerwuuia.

CZECHY. Parlament czeski jest widownią ha­
łaśliwych zaburzeń, które uniemożliwiają obmlyy
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Posłowie niemieccy przeszli do obstrukcjo. Rząd 
ezeski ma się podać do dymis’"i.

FRANCYA obohodzffła wspaniali© uroczystość 
50-leeia republiki foaiwsu^dej. Z tej otkaąyi uraą- 
óziono to k i o obchody u nas w W arazawie i w Kra­
kowie.

ANGIELSKA *ZBa GMIN uchwaliła w trze-" 
ciem czytaniu rządowy projekt scmiom&u Ala 
IrOandyi. .

NOWY PREZYDENT STANÓW Z JEDNO- 
CZCZYCH Harding oświadczył dyrektorowi Pol- 

■gikiego Związku w Chicago, Wiaydzie, iż oodiziela 
bez zaetrzożeń gorące symp.alye ludu Stanów 
Zjednoczonych dla Polski. — Jesk&my szcze­
gólni© £©ce-pśitiwi — o£wkwkzył TTa«łing — z po­
wodu odrodzenia Polski i pmgniemy, aiby Polska 
mogła'- u rzeczy wis śnió; zupełnie bezpiecznie swe 
dążenia godne wielkich narodów. Jako wierni 
przyjaciele Polski, uczynimy dlii niej wszystUio, 
co leży w naszej mocy.'1

REPUBLIKA AUSTRYACKA zm i ćmiła się 
w państwo związkowe i przybrała tytuł: „Pań­
stwo związikówe A-uawya”. Prezydentem Zgroma­
dzenia naród owog© został wybrany w miejsce so- 
cya!' ;ty Ś&jBs dr. Weteikirchner (ohrze^e. społ.).

W RYDZE odkryto bardzo szeroko rozgałę­
zioną tajną orónnkaeyę bolszewicką. Przywód­
ców gireSztowano.

V<ĘCRY. Na posiedzeniu pna-lutneaitu węgior- 
rftjjbgo pr/edśtr.wil prezyd. min. hr. Teleky po- 
wrody, które go zmuszają do przedłożenia rat.y 11- 
Kacyi fojS&fcrjiu pokojowego. W końcu oświadczył, 
żo przyjmuje na siebie oałą otlpówiedizkilność z te­
go powodu.i stawia wniosek, by go podano w stad 
osikarżenia.

Minister sprawiedliwości oświadczył w odpm- 
wioLiizi, że wuzy-jcy członkowie gabinetu chcą po­
nieść odpowiedzialność z prezydentem ministrów. 
Następnie zostało przedłożenie przyjęto. Przeci­
wnicy ratą tifcacyi traktatu pokojowego opuścMi 
salę oibmad. Posłowie powstali z miejsca i odśpie­
wali węgierski hymn narodowy.

Dnia, JO b. m. przybywa do Warszawy delegan 
cya wngie~ 'ka  celem nawiązania stosunków; z Pol­
ską. Rząd węgierski pragnie dostarczyć Polsc© 
środków żywności.

EB*S£S3&aS&EBK3BB&BBm

' PIĘKNY jtALEIDARZ POLSKI"
na rok 1821

uiożna wabyó « ftrfinliiisłracyi „Lurfu katolickiego” . 
fi ras z przesyłkę pocztoy 4 23 Mk.

Wysyła sis tylko po nadesłaniu nuleży- 
toici z góry.

Od Admiflistracyi*
Wszystkimi PT. Odbiorców prosimy o wyró­

wnania rachunków za październik i nadesłani j 
wszelkich zaległości.

ł f a l  t a d a r s  a a  l i s to p a d  1P28
(od 2{ do 27 listopada).

21 M. 26 Fl 3w, Ofiarowanie NrJP.
22 P. Cecylii
23 W. Klemensa
24 a. Jana od kreyża
25 C. Katarzyny
26 F. Sylwestra ®

1 27 S. Waleroana
Nową powieść a życia ludu wiejskiego p. t, 

„W Barcicach11 zaczynamy drukować w obecny ns 
numerze. Sądzimy, że będzie się ona podobać fizys 
telnikom nie mniej niż „Wędrowne ptaki" ka. Wie­
czorka, z których Czytelnicy byli bardzo zadowoleni.

Ks. biskup Łoziński zmarł w więzieniu. W komi- 
syi spraw zagranicznych przedstawiciele rządu o- 
świadczyli, iż otrzymali iuformacje, że biskup miń­
ski Łoziński zmarł w M3A-ku' w więzieniu w tej sa­
mej celi, w której więziono las. Michr-lkicwicza. Od 
do ks. Michnlkiewrioza B3|§g7.!v- winie?. żr żjgfr, alo 
jest nadal więzieniu.;.!

Województw*, w Polsce. 'A Kinifereis-iwie spraw 
wowi. omawia się obecnie organizację województw 
na ziemiach wschodnich. Planowane są tam trzy, 
województwa: północne z siedzibą w Wilnio lut
Grodnie, poleskie z siedzibą w Brześciu r.ad Bugiem 
i pobidniowe, wołyńskie, z siedzibą w Łucku.

W ten sposób Polska byłaby podzielona na 15 
województw: 3 wschodnie, 4 małopolskie (Kraków, 
Lwów, Tarnopol,. Stanisławów), 3 zachodnie (Pomo­
rze, WiólkopolskiU, Śląski i b w b. Kcngreeóweo 
(Warszawa, Łódź. Lublin, Białystok i Piotrkowi. 
Województwo śląskie, .miałoby posiadać charakter, 

wybitnie przemysłowy a więc oba Śląsk, i Zagłębie 
węglowe krakowsKie i dąbrowskie.

Wręczenie buławy Naczelnikowi państwa. W nie­
dzielę 14 b. m. odbyła się w Warszawie uroczYBtośó 
wojskowa, w czasie której delegacyc żołnierskie wrę­
czyły buławę marszałkowską Naczelnikom1 państwa.

Praktyczny kurs kasyerów i zawiadowców Spó­
łek w Krakowie. W związku z naszą notatkę w po­
przednim numerze podajemy bliższe szczegóły w tej, 
sprar.de. W czasie od 6 do 18. grudnia br. (włącznie"' 
odbędzie cię w Krakowie Praktyczny kurs icaejerów 
i zawiadowców Spółek oszczędności I Dożyczak. N* 
kurs ten będzie przyjętych najwyżej 40 kandydatów t 
poleconych przez Patronackie Spółki oszczędność 
i pozyezek Kandydaci nriedatąwiend piyet SgółWT
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miroj zasobno bęjlą mogli w miarę rosporządzalnych 
środków oftzJraSc zasiłki po 300 Alk. na koszta po­
dróży i utrzymania się podczas kursu. Nadto urzą­
dzone zostanie kosztom funduszu krajowego wspólne 
miir.z.airdg dla przyjętych kandydatów. — Podaniu 
(n:oo5tóinplowanc)it_ własnoręcznie! pisano z doiączct* 
niom metryki chi'ztii lub zwykłego wyciągu metry­
kalnego należy wpag-ić za pośrednictwem odnośnych 
Spółek oszczędności i pożyczek do krakowskiej Eks. 
pozytury Biura Patronatu (Kra lćw Rynek gł. 6 II. p.) 
najpóźniej do dnia 25 listopada br.

Pargęlaeyn. Na mocy upoważnienia Głównego 
Urzęuu Ziemskiego w Warszawie z dnia 30. paździer­
nika 1020 r. !. 10789/11 „Oddział parceiacyjny Ziem- 
Eliiega Banku kredytowego we Lwcwie Tmv. akc.“ 
nl. 3-go AKja 12, me^anin II. schody parceliije caiy 
szereg majątków w wschodniej Małopoisce położo­
nych, po największej części w czamoziomio podol­
skim. Parcelację przeprowadza się na dogodnych 
warunkach, możliwość otrzymania- pożyczki hipote-- 
c ł j ; :j na zakupione grunta zapewniona. Wszelkich 
informacji udziela się odwrotnie pisemnie, lub ustnie 
w codziennie od godz. 9—1 przedpoł.

O przysłanie adresów Wydział rejestracyjny Ko- 
r>‘>t Zjednepzcnia Górnego. Śląska z Rzpltą Polską, 
Wars:.: awa. Krakowskie Przedmieście GO, zwraca się 
z gorącą prośbą do nSće-j wymienionych osób o przy- 
b&iuó IV \ działowi dokładnych adresów. Ze względu 
na zbliżający się plebiscyt, Komitet musi posiadać 
dokładno wszystkich Górnoślązaków, którzy
bę H musieli wyjechać na głosowanie. Pośpiech jest 
kon.acfeay. Ziera Maryanna zc wsf Klcpacko, Blu­
zy tko TomKez, Hutki, Brądcl Barbara z Dźbowa, 
Ku dek Rozalia, Hajduk Józef, Laskowska Otylia, 
OząsCacłrcro-a, Gruszczyńska Adela, Galardzik Anna,
'  idera Karol, Brodzińska Marya, Gniełiński Józef, 
Pawlno Gertrud*; Jcndryska Augustyn, Malec Fran 
Ciszek, Konieczny Feliks, Stec Edward, Piotrowski 
Józef, Liccnburgier Beniamin z Łubardzi, Licenbur- 
ger Karolina, BiaJa 3, Licenburgcr Ilulda, Łubairdź, 
Liccnburgor Emil, Nowak August, Borlin.

O ubrania dla dcmcbii.zowanyeh żołnierzy. Sej­
mowa koursya wojskowa uchwaliła rezoiuoyę wzj- 
(feająrią mi ńr tei- two spraw'* wojskowych, :vhy wzmo- 
oiuio nadzór nad wykonaniom przepisów deiturbiliza- 
cyjnych. a zwłaszcza, aby tym żołnierzom, którzy riie' 
posiali,i ją własny ;h ubrań na składa o, pozostawiło'- 
no dubre uhraria wojslaótyo, któro żoiniorzo zdemo­
bilizowani mają oddać w p. K. U. przv odbieraniu 
dokumentów zwolnienia. Następna rezolueya doma­
ga s ę zarządzeń co dlcr dozymfekcyi i oczyszczania 
żołnierzy, powracających z frorntu, colom zapobieże­
nia epidemii.

Prośba do tarnawskiej Frokuratoryi. P. rI amrer.- 
banm i spółka rozgłaszają z rad-oścint po tóe&efo, żo 
dochedzjnia w sprawi o zyskownego intoraju spiry­
tusowego, ca którym ci paoowd© porządnie się otolo- 
w tk znajdują się już bezpośrednio przed zastanowie­
niem, Apeluj tany torfy do Prokuratoryi, by dołożyła 
SrpzęJ-ich starań, cehini wykryi ia t* cii nadużyć spi­

rytusowych i surowego ukarania spekulantów. Zwra­
camy' na to uwagę, że umorzenie tej sprawy -wywo­
łałoby różne -boiratintarze* zwiaszcea że już dziś ró­
żno o tom zdania słyszeć moć/ua.

Szyekarze powiatu tarnowskiego, oszukani lub pn» 
krzywdzjjpi przy rozdsiaJo spirytusu, powinni wo 
własnym interesie złożyć w tej sprawie protokół 
iw Prukuratoryi, by. spekulanci zostali pociągnięci do 
odpowiedz alności.

Zgoa posła Wiad. Dębskiego. We środę 10 b. m. 
zmarł w Warszawie na udar serca wybitny' poseł Mu* 
logolski Władysław Dębski, człcnok Związku nared*- 
lud , w drodze ze Sejmu do demu. S. p. Dębski był 
ostatnio radcą sąfei kraj. wyższego we Lwowie. Do 
sajmu gal cyjfddcgo wsztidł w r. 1803 i 1911, nastę­
pnie zaś jsfco poseł z Małopolski do Sejmu polskiego.

Uznanie dla posła Maślanki. W odpetwiedzi na ban­
dycki" napaści „Piasta11, który no może widoeznio 
strawić wystąpienia posła Maślanki z szeregów pia- 
stowych, napływa do naszej Rcdakeyi wicie lstów 
ze słowami uznania dla posła Ala.śianki za ten jh,gx>; 
krok. Jeden np. z Czytelników naszych z pfttó ł̂Jo- 
cbni, p. F. Z, pisze między -ironem:', tak: „Bardzo mnio 
cieszy "szlachetne postąpienie Pana Posła Maślanki, 
żo opuściwszy krzykaczy piastowych. wstąp ł w na­
sze szeregi. Zasydaj.ąc mu braterskm pozdrowiunie* 
i serdeczny nścisk dłoni, dziękuję równoczesne 
w s z y s tk im  Szanownym Paniom Posłom Sti-onm-tiwa 
katoł. ludowego za ich gorliwą i owacną pra&ę11.

Sprawa posła Jana Poroczka. Głośna;' a przez 
wsKystlifŚt gasety w kwietniu br. poruszoua sprawa 
rzekomego przekupstwa urzędniczki w mia. aprowi­
zacji w Warszawie przez posła do Sejmu ustawo­
dawczego Jena Fotoczlta, została w tych dniach po­
m yśln ie  dla tego posła zakończona. Sąd okręgowy, 
warszawski, po przeprowadzeniu ścisłego śledztwa,/; 
umorzył tę sprawę „z powodu braku cech grzej 
stępstwa11. W ten sposób ciężki zarzut. jSlbr temuż* 
posłowi zrobiono niesłusznie, został w drodze legnl- 
neii usunięty.

Radość socjalistów, stapińczyków i piastowcow 
którzy wów-feas rzucili się na posła Pctoczka i usi­
łowali zniesławić go w oczacli wyborców, okazała 
się przedwczesna.

Pierwsza prawdziwa milionerka w Polsce. W so­
botę 13 b. m odbyło się drugie losowaniu „nuli ■ 
nówki11 .Wygrana padła na Nr. 1,495.803. Szczęśli­
wą posiadaczka, togo numeru okazała się p Babska, 
gospodyni elektrowni wari .zawskiej. Newą milionerki 
fotografowano ze wszystkich stron. Trzy tej spi sob- 
nośei należy podnieść szlachetny czyn „Banku Dys­
kontowego11, który jak wiadomo, uzyskał poprzednim 
razem wygraną. Bank ten zakupił dla każdej z sie­
rót, które dokonywały eiągnicniny po 1.0 milionóweky 
któro złożono w Banku. Po 20 latach suma, będzie 
wypłacona owym sierotom. Centralny urząd. 4 proc. 
państwowej pożyczki, przypuszczając, że inni posia­
dacze jniłjouówck pójdą za tym przykładem, post a 
nowił powoływać do losowania w każdą sobole co­
raz inne sieroty
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Z targu krakowskiego. Od ti do 12 listopada 
płacono na targu krakowskim za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 2700 do 4500 mk., 
woły cd 4200 do 5000 mk., krowy od 3000 do 4500 
mk., j a i owi dk od 2800 do 4400 mi-., cielęta od 4300 
do f 5200 mk., nlerogaciznę od 7020 do 9220 mk., 
Litej, wagi nierogaciznę ,o.<Ł9000 do 42.000 mk.

Cholera pod Kraków ani. W Przegorzałneh pod 
Krakowom stwierdzeni kilkp. wypadków cholery a- 
zyatyekloj zawleczonej podóbno z obozu jeńców 
,w Wadowicach. Ta sama epidemia wybuchła także 
W obozio jeńców w Dąbiu pod Krakowem*,.

Delegaci bolszewiccy we Lwowie. Do Lwowa 
przybyło trzocb delegatów sowieckich i zamieszkało 
w hotelu Krakowskim. Pisma donoszą, że delegaci 
ci przybyli w kweśtyi wytyczenia granicy wscho­
dniej. Maję-to być zdrajcy-Polaoy, jeden z Warsza­
wy, dragi nawet ze Lwowa. Jost rzeczą niebywają; 
by państwo zezwalało na'to, rby jogo obywatele 
i poddani mogh na jbgo toię toryum prowadzić ro­
kowania jako delegaci wrogiego państwa.

Jak Trocki podróżuje? Pociąg Trockiego składa 
się z dwóch jogo wagbriów osobistych: gabinet i sy­
pialnia, z wagonu restauracyjnego, kuchni i drukar­
ni, w której drukuje się specjalne, pismo „Izwiesija“ 
pociągu Trockiego". Cztery wagony zajmuje straż 
przyboczna, złożona tylko z Łolyszów, ubranych od 
nóg do głowy w Czerwony mundur. Pozostało wa­
gony są przeznaczono rut stację telegraficzny, telefo­
niczną i radjo. Wagony Trockiego mają pod podlega 
specjalne dno ołowiane, zabezpieczające od wybu­
chów. Stacje są obsadzone przez kolejowe ezerczwy- 
czajki.

Podziękowanie. Żołnierze polscy z Siateszy koło 
Przeworska zasyłają z frontu czcigodnemu k« IipM- 
ełwcwM Karolowi Potocznemu- &errtesśn*ę sfcarocotekio 
„Bóg zapiać" za słowa otuchy, wlano w serca nasze 
podczas pobytu naszego w domach rodzi®.'eiskich i za 
w7.bud/eińo w duszach naszych miloki Pasm Boga 
i Ojczyzny naszej. :

Front wojeminy, 2 listopada 1920.
Jan Mirtowicz, sierżant. 
Czytelnik. „Ludu koto].'"

ODPOWIEDZI RdDAKCYł.
P. yT- NcwakowsKi w BU-nem. Zamówienie ra 

„1H miesięcy w pasiece" oddaliśmy ks^jgarci Fiesta 
w Ta!Xi' )vvic, bo cna ma te?, książki abfcsnife ma skła- 
utiio. Jan 1 5 ® ® ; Zarzecza kolo Jarcs?.r.v:a. To 
„Jasełka &Ąśkku pi-oskayt napisać do Dziedzictwa 
błogi Jana Sarka&Jra w Oksayrie, tdbo dic ksiągar- 
ni Oebeiiiinoranu' Krakowie, My na składzie nie mamy. 
Julianna Spyrka. Brafucicc. Br er. umera ta. zapłacona do 
końca r. 1320. Katarzyna Frąś, Wola zabluz. Orrady. 
'0  Mk, otasymalćmy. Marya^GfowIfc, O-yKciKĆkigs.'- 
de, Dania. liro., my przjałać pieniądze, to książki 
kupimy. Józef Serafin, Pisarzowa. Oazetę stkfe wy­
syłamy . Ciekawa rzecz, że gkde. Franriszr!'?: Wcnc, 
Odpjrys/ów. Trzeba pozwdeoia z Powiat. Komendy

wi TiUżrSr.d  ̂ i ze. Sta-ostwa wzglęiłn’** 
z RaaaicoluUiws. Ignacy Rzep~, Hojstrup, Dazśa, 
Sprawę przedstawimy posłom. PocrasaSó się tom, fet 
gdj kto cd nas z Polski chco jechać do Ameryki, tw». 
musi mieć pa&eport, 7 fcifOgiafii, mu,'i jechać'sam 4®V 
kotsulatu amurykańskiego w Warszawie i zapkuiist 
tam 10 dolarów, a -więc teraz około 4000 Mk L. Gre­
ka, Gaunbyguard, Dania. Pieniędzy dotąd nie otrzyi 
małiśmy. Prosimy o doniesienie,. Oc, kićdy, pod i a- 
kim adresem i jak Pan posłał. Numer 41 wysłaliśmy-' 
Na mapę trzeba.by dużo pieniędzy, bo teraz drogie:".' 
P. Berkowski, Krzeszowice. Prosimy podać adresy 
tych żołnierzy, co od r. 1918 nie' byli na urlopie, 
a nasi posłowie upomną się o to. Wkul. Brotko, Son* 
derskonsgaard, Dania. Pieniądze otrzymaliśmy. Nu­
mer 44 wysyłamy powtórnie. Katarzyna Klich, Naw* 
sis. Napiszemy do Czerwonego Krzyża.

ABSOLWENT SZKCLY KUPIECKIEJ w Tarnowie 
poszukuje posady w handlu. Zgłoszenia przyjmuję, 

Rcda.kcya „Ludu katol."

0  ZWROT ZGUBIONEJ KARTY ODROCZENIA.
wysławionej przez .Kowiisyę przeglądową w Pilżnio 
5-go marca 1920 r uprasza Stanisław Kula w La­

kach górnych p. loco.

STARSZEJ SŁUŻĄCEJ dn wszystkiego poszukuje* 
się. ZgłosAmi:.: Tarnów, Lipowa 16.1'

PANA Zł .ODZIEJĄ, który sio włamał do naszego 
mieszkania 7 lirtop., proszę o zwrot papierów woj­
skowych pod adresem: Isak ApfelLaum, ' Tarnów,
1 Lwowska 72.

ORGANISTA, w średnim wieiui, zdolny w swym za­
wodzie, rutynowany, mogący prowadzić chór męski 
lub mieszany, poszukuje posady w większej parafii 
w mieście lub na wsi. Łaskawe zgłoszenia do Re* 

dakcyi- „Ludu kat.ol."

0  ZWROT KARTY ZWOLNIENIA od-wojska, wy- 
stawionej przez komendę 0 Baonu saperów w Prze­
myślu, a skradzionej w pociągu między Krakowem 
a Bochnią 40. bm. wraz z portfelom i pieniędzmi

uprasza Stanisław Czyż z Borzęcina.

BASY o dobrym, glosie, dwojo skrzypieeg wiolon­
czelę i Got 5 klapkowy' ma do sprzedania: Arnlrzej 
Muniak, rzeźbiarz, Tarnów, ul. Kantorya 5. (obok 
Bumy św. Jadwigi). Rąpcrujo również wszystkie in­

strumenty . smyczkowe.

FOL W AR CZEK 85 MORGÓW mli w jednym k.a- 
wallńt^S kim. gośfcińcom murowanym od m itista. 
Budynki gospodarczo ogromne, murowane, -wy­
starczą na dwa gospodarstwa, dom o 4 pokojach
1 kuehnąjz  liiełilami, kom pletny m artw y  inv. en- 
ts rz , żywy częściow y bez- zbiorów i zasiewów, 
sprzedam  za, 8.000  dolarów . 1 K olonia polska 
w m iejscu, Z^idszeniar p rzy jm ie Aumuiiślrac-yą

„Ludu katoł."
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Z m ia n a  m ie s z k a n ia  r r  S t r z y ż o w ie .  r-
" ——— - N

Dr Władysław Polsoński
pfilhprcH & ąsgsil sSs»

I i s » i a s k 3  e f ó a ^ n le  w  ^ o m u  pśs$Sfcw’j?ra 
S&a^i 3&{i «  SŁ2r©SiŁ’i« u

Pierwsza koncesyonow ana przez N am iestnictw o

Wyzsza szkoJa krojłi i szycia
LUDWIKI ROJEK-w Tarnowie, uL Krukowska I. 14
otwiera kurs illa Pań i Panienek: l-miesięczny kurr 
najłatwiejszego kroju bos poprawki, 3-miesięczny 
kurs kroju i szycia dla nieumiejących szyć. — Zgło­

szenia i wpisy przyjmuje codziennie.

naaanaaG  eam G aoaocno  DGnamunaa.

PAJT>ŃS7Y — PRZEPIĘTY

KALEIOMZ POLSKI
HA 1921

wydamy \w i Zwf yzeM Ksi°ży is!yr.tii!św n  Lwowie
rocznik TR^fia

Z a w i e r a :  Opisy Polski ozdobione 40 obrazkami 
Przegląd uchwalonych przez Sejm ustaw, Opowiadani* 
i t  d — Do każdego dodana będaie mapka Polskł 
wic i kości 30X 45 cm. Uwzględnione wszelkie życzenia 
zeszToroc>:.ny cii czy  toi ni kó w.

C s n a 20 Ki, z przesyłką poleconą 2C K*
Zamówienia przyjmuje: 

ks. Iga. Ckwłrat, Lwów, ni. CzaraleeldeŁ'o Z*-
Rabaty w e d łu g  u m o w y . _

  ------------------------------------------------------------------------------------ —    y p ea
s s e  jggogd aaarjnn aaDoao o s .  gugggcd dqQs

POLSKA 0LEBA“
Spółka - a / « l a £ v-|HJ

WS V  /OWile, U L Pfl^5Kfl 11
(Com Dgi Pomocy Przemysłowej)

«po-Y^tiżmojia przez Główny Urząd Z iem ski 
■w Warszawie, przeprowadza kom isowo par­
celację większych majętności w  Małopolsce, 
organizuje now e osady i wyrabia poirzebne 

kredyty.
CZELA D NIK A  ZDOLNEGO, chłopca. i ocaątkujące- 
go lub przyuczonego poszukuje pracownia obu,vias 

Mikołaj Słowiński, Tarnów, Krakowsaa 32.

^ P O L O N I A "  w  T a r n & w i©
p c l t r a

Obrazki kolendowe
w yd an e w  księgarni św . W ojciecha w  Poznaniu 1 pro*i 

o w czesne ram ćw ien ;a.
S i  rów n i > dc nabycia  obrazy Najśw. Serca P. Jezusa  
dln D zieła P ośw ięcen ia  Rodzin i  »t~ai.v św . Stanisław *  

KoslH dl* Z w iązków  M łodzieży »

Ważne d!a Zarrąnou. P^rafjt
Łławita ai <2*tc_ z » *> .ci, wy*

trwatoiii i p k H t.^ o  d M tikh

Diw<3Bv te is ln a  i wieżowe z feroBztt
Jahote i . b s s ł . .© uS .^Łn.wwla
baz si*y Sutizkiej, .‘abryMi „ i3eraa5orl“

T. fi. dotior:x '>  sta ła
Ppłskie Tow Hansjicwe dia importu 
I ekspertu „Śwra4o#słfc“ z igr odpow.

Centrala: Kraków, Sradzka 15. Tel. 220.
BgBB Ł-B JM M aiiaM m H gBg; 5 b s s ł  : .

oso.cojo.esc
L*J:<n

pro
b>!jj
D.GCx3

WAŻNE P. T. ROLNICY!
Z powodu trudności przewozowych oraj bra­
ku wagonów najwyższy czae lanriwiać sbe- 
cnie pod zasiewy wior:nne i jesienne z bra­
ku innych nawai.ów, by tikowe na eiasit 
otrzymać, K a in it, S o li  potasowa wysoko 
procentowe, (d p s  nawozrwy, bardzr aku- 
teezny nawós, 1 adająef sl«g pod wszystkie 
uprawy i r!o każdej gleby. Dostarczr tylko 
calowageatwc wysyła. ) żdego gatunl.a. ~  
l,,iterya}y budowlane: ^ a p m ,  C cm cni, 
JH.pi1 murarski i .;zt>ikaierix.i, U acków ini 
asbentewą „A sb it“  I Ł p, wszystko tylko 
w ładunraes całow agonow/ch. K o n ie ' n ę  
czerwoną i Tymct*} i inne nasiona częścio­

wo s szv)Aą d o s t a w ą  poleca firma:

-j a m  R o n u s n
Huitoniu sprzedaż

nt iKsi mi ś i v m tt nioutli 
Żywiec, Rynek 1. 22,

o b o k  k o śc io ła  fprnego,

Odpowiedzialny redaktor: K> Dr Franciszek Paryłc.
C E c io n k a n i  d r u k a r n i  ,G łom  N a r o d u *

APydaw**: Związek icaiolicko-ludswy, 
Krakowie ped ausądena 1 'wei^ Fezke


